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Diczyt Ministra Cara pl. Konstytucja marca apolskarzeczywistoś 


„Rewizia Konstytucji nie powinna i nie może być zamachem na prawa demokracji“ 
„Pójdziemy na walke stanowczą i bezuzaledną'' — Walka nie o władzę, aie 
© zdrowy ustrój państwowy 


Kraków, 25 listopada | swych mocodawców. W ramach tego systamii rząd skazane. Ale państwo A AE żyć tylko i H-tylko 
- i i sali Stare, | "ie Posiada charakteru samoistnego ozymnika pań- | negacją. Władza musa yć sima, co nie wy! 
Pe naa A AW A ży ER stwowiego, lecz jest zależay w całej pełni od pana | kontroli nad nią czynnika społecznego i musi być 
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p. Ministra Sprawiedliwości Stanisława Cara, | mentu, którego jest jakgdyby organem wykonaw. prip jeśli ma zapewnić ciągłość pracy państwo” 
R S i = | SZYMm... we 
p t. „Konstytucja 17 marca, a polska rzeczy NA ary SARA sA A: eK oiie ZN A 1 
kk wy © podajemy streszczenie odczytu p, dawna stosowany w Amglfi z dodamim wynikiem, mienłonych warmunków. Toteż w tym punkcie Koasty, 
Ministra, który trwał godzinę i wygłoszony zawiódł całkowicie na Kontynencie Europy. Okaza | tucja nasze uległa najostrzejszej krycyce... 
został w sali pnzepelnionej publicznością, w ło się bowiem, że system ten prowadzi do częstych Mowca przytacza opinie prof. Rostworowskiągo, 
obecności przedstawicieli wszystkich władz | Zmian rządu, nie zawsze wywołanych wzgiędami | prof, Jaworskiego i ln. zawierające krytyłoę Konsty, 
miej ych Red. na dobro pasńtwa, że nie zabezpiecza stałości wła tucji, szczególmie odnośnie do „słabości rządu“ i „pan 
ee. dzy i ciągłości pracy rządu, że utrzymus kraj w | tyjmictwa". Krytykę, z jaką wystąpił w latach 1926 
Na wstępie swego odczytu Manister Car przedsta- 
| 
| 
| 
$ 
! 
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stanie jakby stałego kryzysu, zgutnie cddz.zływnią 
wia świąteczny nastrój, jaki towarzyszył uchwaleniu 


Konstytucji 17 mamca 1921 roku, poczem przytacza 
głosy krytyki jakie podniosły się już przy uchwaleniu 
Konstytucji, a to ze strony posłów Niedzłałkowskie- 
go (PPS), Woźmickiego (Wyzwolenie), Fichny (NPR) 
a nawet Dubanowicza, główmego referenta prolektu 
Konstytucji. P. Minister wywodzi w dalszym ciągu: 
„mowa Komstytucja nikogo mie zadowołiła i zado 
wolić nie niogła, gdyż nie była ona pruduktem głę- 
bokiej analizy rzeczywistych potrzeb kraju, który 
dźwigał się z mozołem z półtorawiekowej niewołl 
w waminkach zachwiane] przez wielką wojnę równo 
wagi świata, lecz dojnzewała w atmosferze walk i 
przetargów partyjnych, zasiłanych niechętnym sto- 
sumkiem do osoby ówczesnego Naczelnika Państwa. 
Lewica Sejmowa zarzarcała prawicy, że stworzy 
ła ona „sztuczną przeszkodę dla postępów dalszej 
demokratyzacji, prawica zag — odwrotnie — przez 
usta swego trybuna, posła ks, Lutosławskiego, wy- 
rzucała lewicy, że wprowadzone przez nią popraw- 
ki zmierzają do tego, ażeby zaprowadzić Polskę do | 
Eldorado Sowieckiego... | 
„życie, wbrew zamierzentom twórców, nie wlato 
w Konstytucję 17 marca treści odpowiadającej mten | 
cjom jej autorów, Najistotmiejszym bowiem wykład | 
mikiem jntęncyj autorów naszej Konstytucji, jeśli 
się tak wyrazić można jej źrenicą — miała być for 
ma rządów parlamentarnych. 
Jakże eię obeszło życie z tą zasadą podstawową? 
i ea R Rek RREA ści twierdzić, że w najbliższym czasie nastąpi we- 
trana konsolidacja stronnictw, która umożliwi 
wypadki majowe, a więc z okresu, w którym se} wi s 


1 1928 prof. Dubanowicz, główny referent Konsłyty 
cego nie tylko na sierę stosunków politycznych, ale dł z rokn 1921, określa Min. Car mianera „samo 
też i gospodarczych państwa... czowania* i nazywa „rozdzieraniem szat muj wia- 


„„.Doświadczeme poucza, że większość osiągnąć | STem dzielem". 


0 ; ART Aa i Dalszą część mowy p. Ministra stamowi szat ośca 

Fx h- ar Tak m ki ye A ZE za poki, ka js żą 

pinja polityczma dzieliła się na dwa Światopoglądy, do rewózji podstaw parlamentar i J 

mające swe odbicie w dwóch stronnictwach polity- | ych obecny system panlameniarny ostrej keytyom 

cznych: liberałów i konserwatystów... Przypoózywiy u jeden z cytatów p. Minisica, suęgó 
gólnie obszerny 4 — dobiiny: 

..Przed kiłkn laty w „Revue de danx mondes” mr 
kazała się rozprawa pełnego temperamenta pisęsga 
framcuskiego Charles Benoist p. t „La Parininenta: 
nte“, Nazwą tą „parlamentarytem* pisarz frzuczwik 
ozmaczył chorobem, przeżywaną przez perłamenta- 
ryzan, przechodzący w gorączce w aziepoczytalność. 
Z wielkmi talentem literackim opisuje Besoist ahia 
wy tej demencji. 

„Spóinzcie proszą uważańe — wola — na tych w 
dzi, którzy zasiedli na ławach  pankanentemych. 
Patrzcie czem oni są i przypowauijcie sobję, co oi 
t urobią, W dwóch słowach, wielkich i raszaych 
tworzą ustawy. Ale czyż oni wiedzą, czem gą usta 
wy i jak się je tworzy? Omi! Ośm dziesiątych z ga 
śród mich nie domyśla się nawet tego.. Siepy wef ła 
trygi lub przypadkm uczymł z nich prawodawców. 
Sami będąc zaimprowizowarń — improwtzzzą, 

„Na jaki temat? Na każdy, Ich wiadza niema żsł 
nych granic, and zewnętrznych, ant wewnętrznych, 
am w samym ich rozsądku, ani w przedmiocis €- 
staw... 

„Zmieniają, przewracają, uohyłają w jednej chwali, 
stosownie do swej niemądrej fantazji, reguly poweł 
nie ustanowione doświadczeniem pokoleń. Porządek 
społeczny „organizacja wojskowa, podwal:ny pat- 
stwa, jego stosunki z imemi państwami, to co trwa 
I to co mija, odwieczne tradycje « wypadki geia, 


„Ma kontynencie Europy uklad stosumków polity- 
cznych był od początku bardziej złożony, zróżnico 
wanie opinji było znaczniejsze, Hczba stronniotw : 
ubiegających się o wpływ na życie polityczne — 
większa. Dość chyba powiedzieć, że przy ostaimich 
wyborach do Sejmu Raplitej, które się odbyły w 
1928 roku, zgłoszonych zostało 35 list, odzw'erciedla 
jących odmienne kierunki polityczne. 

Przy tak daleko posuniętem zróżnicowaniu opinii 
politycznej wytworzenia stałej, jedmolitej 3 na zdro 
wych podstawach opartej większości w parlamen- 
cie jest mrzonką aż nazbyt widoczną. 

W Polste od czasu jej powstania do wypadków 
majowych, a więc na przestrzeni rat siędmiu zaled 
wie, mieliśmy aż 14 rządów, przerywanych za każ 
dym razem długotrwałemi i wprowadzającemi fer- 
ment w kraju przesileniami, 

To groźne zjawisko jest bezpośrednim wynikiem 
braku w Sejmie naszym stałej i zwartej większości. 
A ziawisko to nie jest przejawem przelotnym. Było 
by zupełnem zaprzeczeniem poczucia rzeczywisto- 


wytworzenie w Sejmie stosunków zdrowych, a by 
Sea Razi a obowiązy. | ?oby to błędem nietylko dlatego, że zastąniło daleko 
łącoj tuż Konstytucji, rządy parlamentarne w Pol- | "14% zróżnicowanie opini! politycznej wśr:d społe- 
sce? E E O w w er Ewa g oiera oa a e ia, 
wad 1 R 2 0, Że opi a różmicuje się jeszcze bar a e wydarzenia. Wsz ego doty. 
CA ne NE tt Li gs, dziej w płaszczyźnie narodowościowej przez ndział ja, wszystikiern chcą owładnąć, wszy stłałecn wstrzą 
wstania do maja 1926 roku, nie były rządami parla- | W ŻYCIU politycznem czynnika mie dość zespolonego į saia, wszystko wzruszają, wszystko wreszcie bu- 
memtarnemi. W przeważającej liczbie wypadków AA pa są A cia p = n r rii - 
! A j wyraz w swej pracy o zaga parla ” y hala i pS ralą wszystkiem 
sein nie był zdolny wyłonić z siebie r ścisle mentaryzmu znany w Świecie naukowym i wysoce 
cemiony wiedeński prof. Kelsen, zaznaczając, że „za 
sada większości ma zupełny sens tylko w jednolitej 
pod względem narodowym zbiorowości“. 

To też większość w Sejmie wtorzy się od przy 
padku do przypadku, w drodze przetargów  partyj- 
nych, za cenę ustępstw i kompromisów, które nie 
zawsze pokrywają się z interesem państwa. Taką 
większość przygodną, jak uczy historia Ploski Od- 
rodzonej, zawsze było łatwiej stworzyć dla obale- 

łe rząd jest wyłaniany z pośród członków parlamen | nia rządu, niż dla poparcia rządu .stniejącego, więc 
tu puzez większość parlamentarną, że więc jest wy | dla negacji, a nie dla pracy pozytywnej. To toż na 
kladnikiem woli tej większości i że pozostawać mo- | negacji oparte rządy — padały jak eiemerydy dzię | 
że u władzy tyfko dotąd, dokąd nie utraci zaufamia ! ki bezwładowi, na który od swego poczęcia były ! 


SE mexamego: w miarę swych kaprysów.. 

Treść prawa formainego nie pokryła się z rze- 
czywistością; życie przekreśliło doktrynę. 

Cóż więc było przyczyną, że sejm polski, wojny 
od wszelkiego nacisku z zewnątrz, nie mógł mimo 
ło zrealizować swych uprawnień,  zagwarantowa- 
mych ma przez Konstytucję? 4 

Przyczyna było niteliczenie się z realnemł warun- 
kami polskiej rzeczywistości. ą 

Istota systemu rządów parlamentarnych jest to, 


„Połe ich działania jest wszechstronne, a władza 
przygniatająca... 

„Despotyzm panującego znał względy; warzucał 
się od czasu do czasu; nie zma tego tyranja zgra- 
madzenia, ponieważ jeden myśli o swej przyszłości, 
inny ma świadomość sweł niestałości. 

„Jeżeli do tego wszystkiego dołączy się przekwp- 
stwo, parlamemtaryt pnzechodzi w gangrenę".,, 

Oto skreślony plastycznem piórem pisarza francu 
Skiego obraz, któremu nie brak Jednak i naszych od 
cieni rodzimych. 

Następuje przytoczenie uchwały Komisji Unii Mie- 
dzyparlamentarnej: naprawa parlamentaryżtmi po- 
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wiana iść przedewszystkiem drogą zapewnienia rzą 
dowi jedności i trwałości, niezbędnej dla skutecz- 
pezo działania egzekutywy. Jako Środek do osiągnię 
Gu tszo celu, który ma stanowić o zdrowiu iub cho 
wie ustroju państwowego, komisia zaproponowała 
przyięcie desygnacii członków rządu na czas okre 
śloay w zbliżeniu się do systemu amerykańskiego 
i aswaicarskiego. 

Z dyskusją jaka w tej sprawie rozwinęłą się na 
XXV. zieździe Unji w r. 1928, przytacza mowica 
zma m. nastepujący wniosek p. Thugutta: „Zachodzi 
kerwoczawść zwiększenia odpowiedzialności moral 
my stronnictw, które nie powinny obalać rządu, je 
Zell nie mają możności zastąpić go bezzwłocznie mo 
wym rządem“, 

(W zakończeniu swej mowy p. Minister powiada 
m. m.: 

_Rządy pomajcwe rozpoczęły swą pracę pod ha 
stem: uaprawy ustroju Rzplitej... 

-nowela z 2 sierpma 1926 r. stanowi dopiero pier- 
wszy etap na drodze urzeczywistnienia zakreślowe 
go przez Rządy pomajowe programu. Dalsze etapy 
walki o naprawę ustroju Rząd pragnie urzeczywi- 
sié w trybie rewizji, nakazanej obecnemu Sejmo- 
wi, jako drugiamu z rzędu po Sejmie Ustawodaw- 
ZE pizez ami. 125 (ust. 3) Ustawy Konstytucyj- 

Kierunek tej reformy nie od dziś jest powszechnie 
zwany: u jej podstawy leży hasło stworzenia w 
Polsce mocnej władzy wykonawczej, zdolnej zapew 
mit młodemu: państwa: dalszy, świetny, mocarstwo- 
wy zozwój oraz Siastecznie obronić w chwilach dla 
byin jego znoźnych. Drogę do zrealizowania tego 
dążenia widzą Rządy pomajowe w przeniesieniu 
punktu ciężkości władzy wyoknawczej w państwie 
ma osob; Prezydenta Rzplitej w ramach ustroju 
demokratycznego | przy (zachowaniu praw parla- 
MENU! do rozumanej, przedmiotowej kontroli nad dzia 
 Małaością Bząda. 

Tu nałeży zaznaczyć, że pojęcie silnej władzy nie 
fest równoznaczne z pojęciem władzy absolutnej, 
Simao, iż oba te pojęcia ze względów demagogiczno. 
ezitacyjnych, są często ze sobą uvozsamione. 

Rówaócż i obawa o absołutum dosninicm jest w 
serze ideologii stosunków demokratycznych XX. 
micha, sakodłiwym, specyficznie porki pii 4. 


„RZWowiykz À aazewnąlnz, jest zdolne zapewnić rę- 
kożmóę bezpieczeńszwa swym instytucjom państwo- 
mym i społecznym. 


poparta przez zro- 
4d Narodu, dokona niewątpliwie dzieła, któ 
oczelałwać mają prawo od o 

potomań becnego 

Ble poto Naród Polski wiekową mewołą zapłacił 
sa blsxty naszego dawuego ustroju, opartego o zło 
In weolueść, bern voto, elekcyjność tronu, prawo 
pukcsgu i koniederacyj, nie potu zmagał się w po- 
wsńamach z przetnożną siłą brutalnąc zaborców i 
wamosił modły: „Ojczyznę, wolność racz nam wró- 
cić Puis”; nie poto krwawuł się szary żołnierz pol 
chi w orężnej wałce o miepnzedawuione prawa, abyś 


wy udzyskaną niepodleglość miek narażać ponow- | 


tó? »1 siebezpieczeństwo, przez to, żeśmy mczego 
pie zegwuruwełi i niczego się nie nauczyli. 

Tot wysiłek ofiarny, ta krew bezcema — to prze 
stroga. 

Prsska dzisiejsza, Polska nowoczesnna nie może 
escięć, jak dawniej, „stać mierządem*. 

Tywanie wyroki dziełów wykazały nam — och 
Jak kaleśnie — zgubność tego szaleńczego hasła. 

Macimy dla Polski Odrodzonej zdobyć tak: ustrój. 
intórypy stwarzał rękojnię jej mocy; musimy zdo- 
brć natrój zdolny ją uchrosić od nieszczęść i klęsk 
w ożdkich obwitach dziejowych. 

Te tat mie pójdziemy na targi co do zasadniczych 
podsiew Jej mocy, a z tymi, którzy staną nam ma 
przenzkodzie w urzeczywistnieniu tego zamiarn, pói 
dziemy se walkę stanowczą i bezwzględną. (Okia- 
ski) 

I wiachaj Wam, Obywatele, nie rzucają piasku w 
ewy. 

7. naszej swony walka toczyć się będzie nie o wła 
dza he ją Rząd, urzeczywistniający ideę państwawą 
Murszafna Piłsudskiego posiada (oklaski), ale o zdro 
«z wapi państwowy, który ma zapewiić Polsce 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 26. ii. 1929. . 
miejsce wśród narodów Śwuata wtedy także, gdy 


przyjdą nowe pokolenia. 

Do walki tej idziemy wierui testamentow' politycz 
nemu, wypisańnemu na pergaminach  wiekcpomnaj 
Konstytucji 3go Maja: 

„Żaden rząd najdoskonalszy bez dzielne: 
WYBACZY stać me może“ 


władzy 


Nr. 347. 
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„Doświadczenie nauczyło, że zaniedbanie tei caę- 
= rządu, nieszczęściami napełniły Polskę", (Olda: 
ski). 

Min. Car wyjechal z Krakowa wesoraj o zodzinie 
14.20 pociągiem pospiesznym do Warszawy, Żegia- 
ny na dworcu Prez ronrozentantów władz krako- 


I wskich. 


Mmmm 


przed tolerowaniem politycznych demonstracyj młodzieży 


ją, że uprzednie zapewnienia agitatorów wieców 
| bynajmniej nie gwarantują utrzymania podnienoo= 


Pan minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Puhlicziego przesłał do Senatów wszyslkich szkół 
akademickich okólnik następujący: 

„W ostatnich czasach w środowiskach młodzie- 
ży akademickiej coraz wyraźniej dają się zauwa- 
żyć objawy, wskazujące na to, że niektóre koła 
tej młodzieży zbyt łatwo ulegają wpływom pew- 
nych sfer, które uznają za dowuszczalne 1 wskaza- 
ne używania uczącej się młodzieży, jako narzędzia 
w walce politycznej z rządem. Młodzież akademic- 
ka ma zastąpić brak w danym obozie t zw. mas 
podatnych do burzliwych demonstracyj ulicznych. 
Wytworzona wskutek tego sytuacja na naszyca 
wyższych uczelniach musi napełniać niepokojem 
prawdziwych przyjaciół młodzieży, oraz wszyst- 
kich tych, którym zależy na tem, aby praca nau 
kowa w naszych akademcikich odbywała się nor- 
amlnie, tj. w atmosferze pokoju bez przerwy i 
wstrząśnień Tą myślą powodowany zwraca się 
do Senatów wszystkich szkół akademickich, a za 
in pośrednictwem do wszystkich gron nauczy- 
cielskich tych szkół z usilną prośbą i wezwamiem 
do czujności i szczególnie troskliwego traktowa- 
nią przejawów zbiorowego życia młodzieży aka- 
demickiej. Wiem jax trudno jest walczyć z wpły- 
wami, wywieranemi ma młodzież za pośrednie- 
twem nici organizacyj politycznych, niekiedy ukry 
tych dła niej samej, ale pomimo to nie wątpię, że 
wpływ szczerze życzliwy tej młodzieży jej prze- 
wodników naukowych może odegrać rolę bardzo 
ważną, © ile nie decydującą. W szczególności pro 
szę o bardzo oględne udzielanie zezwoleń na t. zw 
wiece akademickie, zwłaszcza na te, oo do których 
zachodzi obawa, że wbrew brzmieniu artykułu 
106 ustawy o szkołach akademickich (Dz. U. R. P. 
z r. 1920 Nr. 72, poz. 434) mogą się stać manifesta- 
cja polityczną Rozumiem pobudki, które skłania- 
ja Ich Magnificencje Panów Rektorów do bardzo 
liberalnego i pobłazliwego traktowania życzeń 
młodzieży w tej sprawie, ale równocześnie proszę 
o wzięcie pod uwagę faktu, że wiece akademickie 

naogół powiększają roznamiętnienie polityczne 
młodzicży. Doświadczenia M poucza- 


I 


nej młodzieży w granicach, w jakich zezwolenie 
na wiec udzielone zostało Zbyt wielką zaś odpo« 
wiedzialność biorą na siebie wladze akademż 
udzielając pozwolenia na wiee, po którym może 
przyjść do starć z organami bezpieczeństwa pue- 
blicznego, zwłaszcza wobəc kilkakrotnie stwier. 
dzonych już dotychczas usiłowań ze strony czymni- 
ków przestępczych wyzyskania wystąpień młodzię 
ży akademoikiej dla calów antypaństwowej pro- 
wokacji. Nasze organy bezpieczeństwa publiczne 
go i ich władze przełożone wielokrotnie dały do- 
wod, z jak daleko posuniętą wyrozumiałością trak: 
tuja wystąpienia młodzieży akademickiej, ale trze- 
ba sobie uprzytomnić, że może nadejść chwila, kie- 
dy już nie będę mogł prosić p. ministra spraw we- 
wnętrznych, by ta wyrozwniałość trwała ciągle, 
a Więc nawet kosztem powagi władzy państwo- 
wej. Również proszę usilnie o zwrócenia abozniej- 
szej uwagi na istniejące wśród młodzieży orga- 
nizacje, zarówno te, które pomimo braku podsta- 
wy prawnej dla swego istnienia występują jawnie 
i są tolerowane, jak i te, które, jak np. tzw. kor- 
poracje isinieją na podstawie art. %9 ustawy © 
szkołach akademickich. Młodzież należąca do tych 
stowarzyszeń należy uprzedzić, że stowarzysze- 
nia te mogą być przez wladzę tolerowane tylko do 
Póyt, dopóki nie staną się czynnikiem rozstroju 
życia akademickiego wogóle, a pracy naukowej 
w szczególności.. Nie potrzebuję zapewniać, jak, 
bardzo zależy mi na tem, aby ta praca naukowa 
nie doznała zahamowania. Z myślą o naszej nie- 
zamożnej mlodzieży, pragnącej przedeweszystkie:n 
się uczyć, bo dybywającej nieraz ostatków sił, aby 
utrzymać się w mieście uniwersyteckiem, wien, 
że strata każdego trymestru dla tej spokojnej i za- 
pracow anej części młodzieży jest prawdziwą klę- 
ską życiową. Ale właśnie dlatego tem  usilniej 
wzywam i proszę do wpływania na młodzież w 
kierunku zachowania spokoju, abym nie potrzebo- 
wał uciekać się do ostatecznych środków. Podpi- 
sany: Minister St. Czerwiński". 

= | 


Georges Ciemerceau — nie żyje 


Załcba narodowa we Francii 


Paryż. 24. il PIT. Clemencau zmarł w no | 
cy z 23 na 24 bm. o godz. .1.15. Clemencau Ra | 
kał spokcinie, bez cierpień. Dr. Pacãuemaire, | 
wnuk zmarłego męża stanu, z głębokiel wzru- 
szeniem zakomunikował oficjalnie o Śmierci o 
godz. 2.20. Clemencau spoczywa na łóżku w 
swem codzienne ubraniu. Przy łożu zmarłego 
czuwają jego dzieci, wnuki i sużąca oraz Szo- 
fer. O godz. 3-ciej przybył premier Tardieu, któ 
ry odchodząc od łoża zmarłego oświadczył 
wielce wzruszony: Nie wezmę dziś udziału w 
żadnej oficjalnej uroczystości. Na znak żałoby 
narodowej opuszczono flagi do połwy masztu. 
Zgdnie z statnią wl ąqzmarłego, zwłoki spoczną 
w jego posiadłości w Wandei. Od samego rana 
zaczęty zbierać się przed domem Clelencaua 
tłusiy. Przybywały też różne osobistości, skła- 
dając w specjalnej księdze swe podpisy. Przy- 
byłi m. in. prezydent republiki Doumergue, mi- 
nistrowie i liczni osobiści przyjaciele zmarłe- 
go. Artysta rzeźbiarz Cogniet zdjął maskę pc- 
śmiertną. Ze wzzlódu na porę, w jakiej tastą- 
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ril zgon, prasa zamieŚciła narazie szczupłe tyl- 
ko komtiztarze Dz eunki poranne w ostatnich 
swych wydaniach zamieszczają w adomość © 
zgone wielkim, Łustym drukiem. Między nne- 
mi „Journal* pisze: Naród, który uratowany 
został przez Clemencaua' przed najokropniej- 
szym kataklizmem, któremu ten wybitny mąż 
stanu dał najpiękniejszy dzień w jego historii, 
dzień 11 listopada 1918 r., staje pogrążony dziś 
«a Miemej rozpaczy. „Petit. Jurnal" zaznacza „lo- 
sy Francji i jej zwycięstw związane zostaną na 
zawsze z tem wielkiem imieniem. 


Ostatnia wola Zmarłego 


Paryż, 24. 11. PAT Testament Cłemencau 
został dziś rano otwarty. Zawiera on życzenie, 
ażeby pogrzeb odby! się bez oficjalnej ceremo- 
nji, oraz aby wzięły w nim udział tylko osoby 
najbliższe zmarłemu. Ambasador adgielski do- 
ręczył Briandowi pismo MacDonalda zaznacza 
jące, iż cała Anglja wraz z Francją opłakuje 
śmierć znakomitego męża stanu. 


lamath na parelen orokuretere Palegtym: entwicha 


bd 
Jerozolima. 24, 11. ŻAT. Dziś dokonany | goleń. Zamach dokonany został w pobliżu bu- 


tu został zamąch na naczelnego prokuratora Pa 
lestyny Nrmana Bentwicha, jako rezultat na- 
gonki czynników arabskich przeciw temu zna- 
komitemu urzędnikowi-sjoniście. Młody Arab 
strzelił z rewolweru do Bentwicha,r ariąc go w 


dynku rządowego w Jerozolimie. Sprawca zbro 
dniczego zamachu został aresztowany. Jest to 
młody Arab, zatrudniony w urzędzie państwo- 
wym jako posłaniec, 
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„NOWY DZIENNIK“ v wtorek 26. XI. 192> 


Swieto nauki żydowskiej 


Z okazji 75-!ctniego jubileuszu Zyd. Seminarjum Teologicznego 
w wrocławiu 


Napewno nie będzie przesadą twierdzenie, że 
wroclawskie Seminarjum teologiczne zasłużyło 
swoją 75-letnią dz ałalnością na miano ośrodka | 
wiedzy judaistycznej, Założone w r. 1854 dzięki | 
hojnemu zapisowi wrocławskiego filantropa Jo- 
masa Frankla, postawiło ono sobie za cel, sze- 
rzenie wiedzy żydowskiej i kształcenie przy- 
szłych przywódców i duchowych kierowników 
żydostwa. Celowi temu służył całą energią, me- 
słabnącym zapałem i rozległą wiedzą pierwszy 
kierownik zakładu Dr. Zacharjasz Fraenkei i 
dobrane przez niego kolegium nauczycielskie, 
składające się z jednostek tej miary co prof. 
Graetz i Izak Bernay, docent uniw. w Bonn, 
a później w Wrocławiu. 

Żydostwo niemeckie było w połowie ubie- 
głego Stulecia rozdarte wewnętrznemi walka- 
mi, ścierały się bowiem ze sobą krańcowe prą- 
dy, walcząc o hegemonię. Siew Mendelsohna 
1 zgłoszona przez niego idea postępu, wywołały 
silną reakcję. Z jednej strony odczuwać poczę- 
tę w pewnych sferach konieczną potrzebę głę- 
boko sięgającej reformy zmodernizowania „sple 
Śniałych* form dotychczasowych i odpowiednie 
go‘ przykrojenia żydostwa na modę współczes- 
nej, europejskiej kultury. Z drugiej zaś strony, 
wychodząc z tego samego założenia konieczno- 
ści rczeneracji duchowej treści żydostwa, Szu- 
kano dróg zasadniczo odmiennych. Wszelkie tar 
gnięcie się na biblijno-talmudyczne żydostwo u- 
ważano za świętokradztwo, za cios zadany w 
samo serce. Prawa Objawienia indentyfikowano 
z prawami Natury, wykluczając z góry wszel- 
ką, choćby najmniejszą reformę. 

W tym to sporze między skrajnym liberaliz- 
mem, którego ojcem duchowym był Abraham 
Geiger, a skrajnym konserwatywizmem z Sam- ; 
soheni Rafaelem Hirschem na czele, wystąpił : 
Zacharjasz Frankel jako mediator. Nie neguje 
on potrzeby pewnych zmian, których koniecz- | 
ność dawała się coraz silniej odczuwać. jed- 
nakowoż daleki od burzycielskich zapędów “ei- 
gera trwał niezachwianie na gruncie pozytyw- 
nego żydostwa tradycyjnego. 

Hasłem jego była synteza. Nie krańcowo za 
pamiętała negacja, ani też Ślepy upór i bez- 
względne obstawanie przy starem, ale harmo- 
nijne połączenie „piękności Jafeta z duchem Se | 
ma“, zespolenie budujących wartości noworocz | 
nej kultury z duchowym dorobkiem starego Iz- 
raela. Oto linja wytyczna, której się przez ca- | 


łe życie trzymał, a którą urzeczywistnił i prze- 
prowadził w kierowanym przez siebie wrocław 
skiem Seminarjum teologicznem. 

Od tego czasu stało się Seminarjum w Wro- 


| cławiu prawdziwym  przybytkiem żydowskiej 


nauki. Przez założenie miesięcznika „Monat- 
schrift für Geschichte und Wissenschast des 
Judentums“, który do dnia dzisiejszego wycho- 
dzi, stworzył Frankel centralny organ nauko- 
wy i trybunę dła żydowskiej wiedzy współcze- 
snej. W: Wrocławiu też powstają najważniejsze 
dzieła i rozprawy Frankla, z których niektóre 
są przełomowego znaczenia jak np. „Wstęp do 
Talmudu Jerozolimskiego“, „O palestyńskich i 
aleksandryjskich badaniach biblijnych"  „Stu- 
dla wstępne do Septuaginty“, „Wstęp do Misz- 
ny” fw. 11.7) 

Mużna sobie w przybliżeniu choćby, wyrobić 
pojęcie o znaczeniu i zasługach Seminarjum 
wrocławskiego, uprzytomniając sobie ilu wy- 
bitnych mężów i światowej sławy uczonych 
działało, względnie pobierało naukę wśród mu- 
rów tego „szarego domu“ — jak powszechnie 
Seminarjum nazywają. Stawiali tu swe pierw- 
sze kroki ludzie tego pokroju co Herman Co- 
hen, dziś powszechnie uznany za jednego z naj- 
większych filozofów spółczesności, prof. Leon 
Kellner, wybitny szekspirolog, Gustaw Karneles 
historyk: $wietny badacz literatury talmudycz- 
nej, prof, Wilhelm Bacher, dr. Chaim Brody z 


*) Zestawienie pism FrAnkla sporządzone 
przez M. Brauna (Monatschr. f. Gesch. u Wiss. 


„d. Jud. tom XLVI str, 336-352) obejmuje ogółem 


325 numerów. 


Pragi, jeden z nielicznych znawców lebrajskiej 
poezji Średniowiecznej, prof. Elbogen z Berli- 
na, prof. Leo Baek, znany przywódca wielkich 
lóż niemieckich, dziś jeden z czołowych osobi- 
stości Jewish Agency, prof. Adolf Schwarz, re- 
ktor Semin. teol, we Wiedniu, prof. Büchler, re- 
ktor Instvtutu Judaist. w Londynie, dr. Mojżesz 
Gaster, dr. Glideman, nadrabin Wiednia, poprze 
dnik błp. Chajesa... Wymieniłem tylko najwybit 
niejszych. r 

A niezwykle imponujący był wudok tej rze- 
szy uczonych, którzy niedawno temu zgroma- 
dzili się tutaj, by życzenia swe złożyć tej ży- 
dowskiej Alma Mater w Golusie, z okazji 75- 
lecia jej istnienia. Mogli się dawni wychowani- 
kowie przekonać, jak bardzo rozwinęło się Se- 
minarjum w ostatnich latach. A i gości, wśród 
których znajdowali się z Polski prof. Schorr, 
prot. Bałaban, doc. dr. Weiss i dr. Braude z 
podziwem wyrażali się o poziomie naukowym 
Szkoły, kierowanej obecnie przez kollegium wy 
bitnych uczonych jak prof. Guttmann, Heine" 
mann, Lewkowitz, Rabin i Zimmels, a szcze- 
gólnie o bibljotece, posiadającej najbogatszy w 
Europie, bo przeszło 40.000 tomów obejmujący 
księgozbiór dzieł judaistycznych oraz około 
300 rękopisów nieocenionej wprost wartości, 
Warto nadmienić, że tu znajduje się oryginal- 
ny manuskrypt Dawida Reubeniego, z którego 
korzystał ostatnio Maks Brod, pracując nad 
swym „Reubeni, der First der Juden“, rękopi- 
sy Ibn Ezry, kopie kiłka wieków liczące z „Mo- 
re Nabuchim* Majmonidesa, bezcenne inkabu- 
nały, unikaty itd. 

Zasługuje zatem Seminarjum wrocławskie na 
to, aby się niem żydostwo polskie nieco bliżej 
zainteresowało, zwłaszcza jeśli się rozważy 
fakt, że element polski jest tu silmie reprezen- 
towany, dochodzi bowiem do połowy ogólneł 
liczby słuchaczy. 


Wrocław, w listopadzie. Dr. H. Pfeffer. 


Wnętrze ziemi jest masą stałą 


W wyjaśnieniu zjaavisk geotektonicznych ty- 
pu tego. jak trzęsienie ziemi, panowało, a ra- 
czej panuje jeszcze dość popularne. choć nie 
całkiem ściśle naukowe twierdzenie, że glob 
nasz stanowi cienika stosunkowo skorupa, ota- 
czająca płyrmą mb może nawet gazowo-płyn 
nę masę wnętrza ziemi. 

Prawie wszystkie zjawiska geofizykalne prze 
mawiają za tem. zdawałoby się naiprostszem 
przyjęciem, któremu wszelako rangi pewmika 


naukowego nie pozwala dać jedna drobna abo- 
liczmość: Oto, że tnzęsienia ziemi rozchodzą się 
w postaci fal poprzecznych, które możliwe są 
tylko w ciaiach stałych. podczas gdy dla ciał 
płynnych możliwe są tylko jedynie iale podłu- 
żne. Zagadka zdawała się być nierozwiążalna, 
gdyż z jedaej strony sboi nauka przed faktem, 
że temperatura wmętrza ziemi dochodzi do dzie- 
siątek tysięcy stopni w której nawet pod ot- 
brzymiem ciśnieniem, jakie tam panuje, najtrud- 
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Frzekłac M. Kanfer: 
(Ciąg dalszy.). 
CZĘŚĆ TRZECIA. 

1. 

SAMSON. 

Pewnego dnia, w jakieś sobotnie poludnie, gdy 
cała rodzina była w domu, otwierają się drzwi i 
wchodzi jakiś młody człowiek w nowem ubraniu - 
ubranie było tak dalece nowe, że się formalnie 
rzucało w oczy — w podartych trzewikach na no- 
gach i w podatrym kapeluszu na głowie. Młody 
człowiek zapytał głośno: 

„Czy tu mieszka Dwojra Złotnik? - 

Dwojra się ogląda, w oczach zrobiło się jej ja- 
sno. i ciemno równocześnie — Buchholz w nowam 


3 podartych trzewikach i podartym kapelu- 


Ki milczącemu niezadowoleniu rodziców, Dwoj- 
ra, nie mówiąc ani słowa, wzięła młodego czło- 
wieka za rękę i wyszła z nim na “lice. 

„Nol pokazano ci co to jest Ameryka!“ — popa- 
trzył Aczel na Sarę Rywkę, a Sara Rywka ze 
wstydu aż uszczypła się w policzek. 

Na ulicy odezwał się Buchholz: *' 

„Mam kilka dolarów, przyszedłem po panią; chcę 
z panią gdzieś się wybrać”, 

„Skąd pan dostał mój adres?" 

„Szukałem pani wszędzie, nie wiedziałem, gdzie 
pani mieszka. Dowiedziałem się dopiero na staran 


miejęcu, gdzie pani pracowała” 


SZALOM ASZ | 
| 


„Nie pracuję już tam“ 

„Dobrze tak“. 

„Dlaczego dobrze?“ 

„Bo Freier tam przychodzi", 

Dwojra się śmieje 

„Skąd pan ma pieniądze? Nowe, widzę, ubranie. 

„Kupiłem za 12 dolarów, czy nie dobre?“ — po- 
kazuje jej ubranie o za krótkich rękawach i zbyt 
długim kołnierzu. 

„Dobre, ale skąd pan ma pieniądze?" 

„Pracowałem. 


„Przyczem pan pracował?" 
„Przyczem się tylko dało. Dostałem pracę przy 


węgla 

„Przy węglach?“ — dziwi się Dwojra — „co pam 
tam mógł robić przy węglach?" 

„Co za różnica? — Chciałem mieć nowe ubra- 
nie i kilka dolarów w kieszeni Chciałem z panią 
gdzieś pójść: — odpowiedział Buchholz zawsty- 
dzony. 

Dwojra się śmieje. 

„A więc co poczniemy?* 

„Mam już cały plan. Najprzód pojedziemy uto- 
busem przez Piątą Avenue Zobaczymy ulice. Lu- 
bię się patrzyć na ulicę z autobusu, Potem we- 
źmiemy łódkę w Parku Centralnym, Allright? A 
może pani chce naprzód coś zjeść? Nie jesi pani 
głodna? Wieczorem pójdziemy do kina. Chce pani? 
W „Apollo“ dają film z cowboyami, Lubię bardzo 
takie filmy, lubię cowboyów na koniach. A może 
pami chce pójść do teatru żydowskiego? Dzisiaj 
gra Mogulescu. Co pani woli? Czy film czy „all- 
girhtnik“, którego gra Mogulescu? A może pój- 
dziemy do budy tanecznej” Chętnie się przyglądam 
tańczącym panom. Chce pani?" 


n 
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pan 
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„Doprawdy nie wiem, co mata wybreć. Pan tyle 
naraz choe widzieć rzeczy”. À 
z panią gdzieś 


Już od tak dawna chciałem 
wyjść, mieć z panią „nica time" że doprawdy nie 
wiem, czego chcę naprzód. Raz chciałem z panią 
widzieć teatr żydowski, innym razem 
po Piątej Avenue;; tyle razy już o pani myślałem, 
że teraz, gdy się razem gdzieś wybieramy, cdhoę 
wszystko naraz“ — roześmiał się Buchiolz. 
„A jak przedstawia się pańska przca?* — pyta 
wagle Dwojra, 
„Moja praca? Co za praca?“ 
„Pański „Samson“, 
"0 tem pani myśli? Spi“. 
Co meczy, śpi?“ 
„Zmudził mi się, więc porzmciłewa go, stoi za 
tam na strychu i śpi, ale jest już połamany. Zoe- 
bilem mu dziurę w brzuchu”, 
Co pan zrobił?“ 
Chciałem mieć nowe ubmanie i zabawić się S 
ią“. 
Dlatego połamał pan „Samsona?“ 
„Dlaczego nie? Nie dał mi pracować. Zresztą 
walczyłem z*nim, kto z naa będzie silniejszy: ja 
albo on. Jednym ciosem przedziurawiłem mu 
brzuch“. 
„Co pan mówi?“ 
„Jeszcze go całkiem wyrzucę“ 
„Dlaczego?* 
Na co mi on? Wyuczę się jakiejś porzędnej pra- 
cy, by dużo zarabiać pieniędzy, dużo pieniędzy, juh 
wiem, czego się nauczę”. 
„A więc pan rezygnuje ze swego strajku todo- 
wego, który pan rozpoczął?" , 
Dwojru się roześmiała, (G d a) 
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miej topliwe skały musiałyby być pływne; a z 
drugiej stcony nie umiano wytłumaczyć roz- 
«chodzęmia s.e trzęsienia ziemi w postaci fal po- 
przeczinych. 

Słymne lakoratorjum dia niskich temperatur 
przy uniwersytecie w Leydzie, to samo, które 
20 lat temu osławiło się skropiemiem wodoru i 
helu przez kammerlingh Onessa; jakoteż i osią- 
gnięciem namiższej temperatury: rówmiej pra- 
wie zeru beżwzględneśnu, to samo laboratorjum 


dało ostaimio podmietę do ważnego odkrycia,, 


odnoszącego się do zachowania się ciał stałych 
. pod ciśnieniem tysięcy atmosieT. 

Dotychczas było wiadomiem, że podczas gdy 
ciała gazowe pod wpływem ciśnienia w wybit- 
nym stopniu podwyższają swoją temperaturę 
skroplenia (choć do granicy t. zw. temperatury 
krytycznej), to u ciał stałych odnośnie do ich 
temperatury topnienia, stosunki układają zgoła 
odmiennie, bo każdej atmosferze podwyższone- 
go ciśnienia Ba ciało stałe, odpowiada zaledwie 
tysięczny młammek obniżenia wzgl podwyższe- 
mia temperatury topnienia. A więc chcąc np. pod 
'=yższyć temperaturę topnienia żelaza choćby o 
parę stopni, nażeżałoby stosować już setki at~ 
mer, a dla bardziej wydatnych podwyższeń, 
jak wynikaloby z czysto teoretycznego i jak się 


gerekonazny, błędnego sposobu liczenia, całe ty-. 
ance atmosier ciśnienia. Cały sęk polega ied-. 


mak ma tem, że nie można skonstruować takiego 
ieposańu Kkióryby działał w tak wysokich tem- 
pesaturach I pod! takiemi. ciśnieniami, . wobec cze 
go zachowanie się ciał <stałych, w*takich warun- 
kach było właściwie uiewaadosne. 


z 


| To-właśnie obrał sobie za temat swoich pracś! 


prać. Simon w. fizyczno-chemicznym Instytucie 
iw Beriime, wziąwszy za punkt wyjścia, doko- 
mase przed paru laty przez prof. Keesona w la- 
boratorinm w Łeydzie, zestalenie gazowego 
belu 'Proż Simon wyszedł bowiem ze założe- 
mia że stosowanie ciśnień liczonych na tysiące 
ażtmosier, tylko w tak niskich temperaturach 
gest ze skutkiem wykonalne. Gdy więc prof. Ke- 
sson dła zestalenia helu zastosował temp. — 
260 stopni i ciśnienie 150 atmosfer, to prof. Si- 
monowi udalo się to uczynić, jak to zakomuni- 
kowal w referacie dla towarzystwa Bunsena 
|EBucsengeseftschaft), już przy —231 stopniach, 
lecz zato pod ciśnieniem 6.000 atmosfer. Podo- 
boie zestałił on i wodór już przy —185 stopniach 

przy —257 stopn.) i takiemże ci- 
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NOWY SAMOLOT OLBRZYM 
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Aparat Junkersa „G, 38“, przy którym po raz pier'wszy umieszczono motory i część kabin w olbrzy- 
mich skrzydłach. Obok foiogiafja pilota Zimmermanna, który prowadził samolot olbrzym pod- 
czas pierw szego lotu. 


czekiwaniom i założeniom, okazało się, że w 
/ciśnieniach ¿liczonych na tysiące atmosier ipod 
wyższenia punktów topnienia ©iai stałych sa 
bardzo znaczne i w proporcji zbliżone jak u ga-' 
zów. I tak w przypadku helu podwyższenie to 
przekracza dziesięciokrotnie jego punkt topnie- 
nia (—269 stopni), a w przypadku wodoru 5-cio 
krotnie (—257 stop.), czyli tysiące razy więk- 
sze niż w ciśnieniach niskich. Nadto okazało się 
że możliwość istnienia ciał stałych jest o wiele 
szersza niż u cieczy lub ciał gazowych, bo jak 
się zdaje wprost nieograniczona, podczas gdy 


dla tych ostatnich istnieję naturalna granica w: 


postaci temperatury krytycznej wzgl. ciśnienia 


krytycznego krzepnięcia, 

W odniesieniu do geotektonicznych proble- 
mów, odkrycie to oznacza, że ciśnienie gór- 
nych warstw skorupy ziemskiej na wewnątrz, 
wynoszące około 2 miljony atmosfer, musiało- 
by, wbrew dotychczasowym poglądom jednak 
zupełnie wystarczyć, by jądro ziemi utrzymać 
w stanie stałym. Inż, J. R-t. 


„idealne ognisko domowe dla każdego" 


Wystawa w Sztokholmie — maj-wrzesień 1930 r. 


Wystawa, do której przygutowuje się gorączkowo 
cala Szwecja i stolica jej Sztokholm, odbędzie się 
' pod hasłem: „Idealne ognisko domowe dia każdego”. 
(Wystawa ta obejmuje wszystko, co dać może sztu- 
ka, przemysł i rzemiosło w zastosowaniu do budowy 
idealnego dcom i mieszkania. 

Przewoduią myślą iuicjatorów i twórców wysta- 
wy sztokholraskiej jest przystosowanie domu, miesz- 
kamia do przeciętnych potrzeb przeciętnego obywa- 
tela, pracownika, ujęcie w pięknej, artystycznej for- 
mie wszystkiego, co twożry ramy i tło ogniska do- 
mowego. Współpraca antysty i przemysłowca musi 
ta być podstawa akcji, która może być”pdźyteczną 
tylko wówczas, gdy artyzm nie wykluczy tamiości i 
dostępności sprzętów użytkowych, urządzeń, budyn- 
ków. - 

Poczęte pod temi auspicjami prace nad wystawą, 
która ma zobrazować wszystko, co uczyniła i uczy- 
nić może dla powyższych cełów sztuka, przemysł i 
rzemiosło w Szwedji, rozwijają się szybko i celowo. 
Komitet wystawowy, któremu przewodniczy znany 
ze swych prat malarskich i artystycznych, następca 
tronu szwedzkiego, obejmuje cały sztab najlepszych 
fachowców, artystów i architektów szwedzkich. pod 
kierownictwem naczelnem znanego acrhitekta E. G. 
Aspiunda. 

Położona wad brzegiem zatoki Djurgarden, w ob- 
rębie stolicy, zajmuje wystawa niezwykle malow- 
nicze i piękne tereny, gdzie woda, zieleń i granit łą- 
czą się w piękne tło. Na tych terenach wznoszą się 
— budowane w stylu modeme, — wielkie hale wy- 
stawowe, ost.bhe dla przemysłu, dla sztuki i dia rze- 
miosła, Odrębną dzielnicę tworzą wzorowe domy, 
wile, całkowicie wykończone I umeblowane wew- 


nątrz, tak, iż mogłyby być każdej chwili zajęte przez 
mieszka ców. 

Przemysł szwedzki w osobnych halach wystawia 
wszysikie fabrykaty, służące do urządzenia i umeb- 
lowania mieszkań. Znajdują się tu wyroby z żelaza, 
drzewa, porcelany, fajansu, szkła, bronzu, wyroby 
tkackie, dywany, linoleum etc. etc. Nadzwyczaj tro- 
skliwie urządzono dział domków letnich, will pod- 
miejskich, które swą taniością zachęcają do nabycia 
ich na spłazy przez każdego Średnio zarabiającego. 
Obok tych tanich modelków można też ujrzeć i wilie 
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luksusowe, zawierające wszystko, o czem może za- | 
marzyć człowiek bogaty i nie Ficzący się z groszem. | 


Dużą rolę cdgrywają w urządzeniu i ogólnej dys- 
pozycji osiedi: ogrody, kwiaty, zieleń, w czem sztu- 
ka ogrodnicza szwedzka celuje oddawna i czem się 
może słusziie chlubić w Europie. Efekty świetlne 
odgrywają, rzecz prosta, wielką rolę w urządzeniu 
„wystawy, kuna w nocy będzie Iśmiła tysiącem barw 
ś świateł, 

Poza wysiawą „idealu“ mieszkamowego znajdzie 
się też na terenie wystawy sztokholmskiej przegląd 
warunków i stosunków mieszkaniowych, społecz- 
nych w szerokim przekroju, który da możność zwie- 
dzającym zorientować się w życiu Szwedów i w je- 
go układzie wewnętrznym. p. p. 
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Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy © rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
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\ Poniedziałek, 25 listopada. 

Kraków (3128) 1205 Granof, 13,10 i 15 Komun- 
15,20 Dla pań: „Jak należy sprzątać”. 1615 Dla 
dzieci. „Pogad.'' 16,46 Gramof. 17,15 Prof. Ber- 
nand: Lekcja j. fraac. 17,45 Koncert tria Aubera 
(Beethoven, Smetana), 18,45 Kom. sport. 19,10 kom. 
sport. 20,30 Koncert międzynarod. z Budapeszta, 
(Goldmark, Liszt, Bartok), 22 Feljet J, K. Bamdro- 
wskiego („O książce”) 2235 PAT. 23 Muz. tan. 

Warszawa (1411,7) 17,45, 20,30 i 23 Koncerty. 

Poznań (334,8) 14 Giełda, 17,45, 20,30 i 23 Muz. 

Katowice (408,7) 12,05 Gramotf. 16 Kom. gospod 
16,15 Dla dzieci (p. Kraków) 16,45 Gramof. 17,15 
„Z radjotechniki”, 17,45 Koncert (p. Kraków), 1345 
Rozmait. 19,06 „Spisz“, 19,50 Lekcja j pol. 20,95 
„Etnografja Śląska”, 20,30 Koncert z Budapeszmi 
(p. Kraków), 22 Feljet (p. Kraków), PAT. 23 Muz 
taneczna. 

Wiedeń (516,3) 11, 15,30, 20,05 i 20,30 Muz. 

Budapeszt (550) 12,05, 15,45, 20,30 Koncerty. 

Zeesen (1635) 16,30, 21 i 21,30 Muzyka. 

Moskwa (1100 15,30 Koncert. 

Kowno (1935) 21,10 Muz. Griga. 

Motala (1348) 18,30 i 20 Koncerty, 
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NADESŁANE CZASOPISMA. 


„NARÓD“, Miesięcznik sjonistyczny (Warszawa, 
skrz. poczt. 500). Zeszyt za listopad—grudzień b. r. 
zawiera: Czego nauczyły nas wypadki palestyńskie? 
— J. Zineman. Walka o Palestynę — Felix Salten. 
Sjon — Ma:ek Scherlag. Wrażenia z pielgrzymki 
palestyńskiej — Ramsay Macdonald. Żydzi i krwestja 
palestyńska — Antoni Pączek. Legion Żydowski — 
Dr, N. M. Gelber. Polityka żydowska w Polsce — 
I. Grimbausr, K. Marx a kwestia żydcwska — J. Zi- 
neman. List Żyda do Stalma — * * *, Echa wy- 
padków palestyńskich: Będziemy drukowałi — I, Be- 
nawi. Legion Żydowski w Polsce — Dr. R. Feld- 
schuh. Z krwawych dni Jiszwwu. Hamłetyzm litera- 
oki Sąd nad renegatami — Dr. A. Mokdoni, O kie- 
runek ideowy „NARODU". W sprawie narodowej, 
szkoły żydowskiej. Jechezkiel Nisanów — Awuer. 
Instynt rasowy — J. Opatoszu, Łańcuch dni — El. 
szewa. Na marginesie „Narodu”. Jicchak QGriinbaum 
1879—1929. Odpowiedzi nedakcji. Korespondencje. 
Notatki redakcyjme. 

„PRZEGLĄG POLITYCZNY*. Czasopismo po- 
święcone zagadnieniom polityki zagranicznej (War 
szarwa, Rynek Starego Miasta 31). Wydany wła- 
Śnie zeszyt za lipiec — sierpień br zawiera: Hi- 
polit Gliwic — Węgiel jako objekt ekonomiki, Ste- 
fan Czarnocki - Światowe zasoby złóż węglowych. 
Arnold Makowski — Węgiel brytyjski w atosun- 
kach międzynarodowych. M. Kalecki — Międzyna- 
rodowe współzawodnictwo węglowe. Dr. Leon 
Fali — Możliwości eksportowe węgla polskiego. 
Kronika bibljograficzna. Bibljografja. 
giczne zestawienie wydarzeń. = 
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„NOWY DZIENNIK", wtorek 26. X1. 1929 


EGCEATEK TVGCENICWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


Znaczenie szczepień ochronnych 
przeciw szkariatynie 


Wraz ze słotną porą jesienną, a nadewszyst- 
o wraz z rozpoczęciem lekcji w szkołach, na- 
siła się, przyciszona narazie, ale nigdy niewy» 
sająca w wielkich miastach zwłaszcza epide- 
mja szkarlatyny. Kto uważnie czytuje nasze ga 
zety, spotkać może od czasu do czasu świad 
czące o tem wzmianki i przypomnienia o sta- 
cjach szczepień ochronnych przeciw szkarlaty” 
mie, o których wszelako roli i istocie szerszy o 
gól wie niewiele. 

Otóż co do szczepień ochronnych mają one, 
fak każda rzecz na Świecie, swoje wieikie plu- 
sy i minusy. Plusem jest rola ich jako nader 
skutecznego środka w walce ze szkarlatyną; 
minusem — powolne uodpornienie dziecka na 
zarazek. Mniej więcej dopiero po sześciu tygo- 
dniach od ostatniego szczepienia. Tak, że pod- 
czas trwania epidemji może szczepienie być do 
konane zapóźno, to znaczy, że zanim dziecko 
zdąży się uodpornić na zarazek, dostanie się on 
do jego ustroju i wywoła chorobę, Nadto nieza» 
wsze dziecko szczepione wytwarza w sobie od- 
porność, zaś szczęśliwie nabyta przez nie po 
pewnym czasie wygasa. Takie są ujemne stro- 
ny szczepień, które mimo to tak wielkiem są 
błogosławieństwem dla ludzkości, chronią bo- 
wiem dzieci od tej strasznej często choroby, 
tak, że obowiązkiem wychowawców jest podda 
wanie im będących w ich pieczy dzieci, o iłe 
chcą uniknąć czynienia sobie później najwięk 
szych i najbardziej zasłużonych wyrzutów. 

Szczęśliwie istnieje już, dzięki postępom se- 
rologji (nauki o szczepionkach), sposób przeko- 
nania się, czy dziecko jest wrażliwe, czy tez 
odporne na zarazek szkarlatynowy. Zapornocą 
t. zw. odczynu skórnego, odczynu Dicków, wy- 
konywanego na stacjach szczepień ochronnych, 
można się przekonać, czy należy poddać dziec- 
ko szczepieniu ochronnemu, czy nie, Pewna li- 
czba dzieci jest wogóle, z przyrodzenia, dzie- 
dzicznie odporna na zarazek  szkarlatynowy, 
zaś dzieci wrażliwe i poddawane szczepieniu o. 
chronnemu dłużej lub krócej to nabyte uodpor- 
nienie zachowują, w każdym więc wypadku go 
dne jest najusilniejszego załecenia poddawanie 
dzieci co pewien czas próbnym odczynom skór 
nym. 

Dzieci, które okażą się na podstawie tego za- 
biegu wrażliwemi na zarażenie szkarlatyną, pod 
dawane są trzykrotnemu szczepieniu, z których 
pierwsze dokonane być powinno w dniu stwier- 
dzenia wrażliwości na zarazek, zaś drugie i 
trzecie w odstępach 5—7 dniowych. Poza nie- 
znaczną bolesnością na miejscu zastrzyku, cza- 
sem, w rzadkich wypadkach, poza drobnem pod 
niesienierm ciepłoty, a nawet pojawieniem się 
krótkotrwałej wysypki — bez znaczenia zresz- 
tą — szczepienie nie wywołuje żadnych obja- 
wów, tak, że dzieci znoszą naogół zabieg teu 
zupełnie dobrze. W każdym razie w okresie do- 
konywania szczepień należy mierzyć dziecku 
starannie (trzy razy dziennie) temperaturę fi 
ewentualnie w razie przekroczenia 37.5 stopni, 
położyć dziecko do łóżka i zawiadomić o stanie 
rzeczy prowadzącego szczepienie lekarza. Czę- 
sto zdarza się, że występujące objawy związa- 
ne Są z rozwijającą się szkarlatyną, na którą 
organizm dziecka nie zdążył się jeszcze uod- 
pornić, albo też z zupełnie inną jakąś, przypad: 
kowo rozwijającą się równocześnie, chorobą. 

Nadewszystko jednak pamiętać należy, Że 
dziecko uodpornione zostaje na zarazek szkar- 
latyny dopiero w sześć tygodni po ostatniem 
szczepieniu. strzec więc w każdym razie nale- 
ży stykania się dzieci zdrowych z choremi, któ 
re — a także ich otoczenie — powinny być jak 
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najściślej odosobniane. Należałoby też kłaść na 
cisk na przestrzeganie przepisów sanitarnych 
przez rodzinę i domowników środowiska, w któ 
rem zachorowało i przebywa dziecko, mające 
szkarłatynę. Jakże karygodnem jest np. branie dla 
dzieci w okresie rekonwalescencji ich, zatem 
najniebezpieczniejszego pod względem zakaģ 
nym łuszczenia się, książek do czytania z czy- 
źelni publicznej, uczęszczanie stykającego się 
z chorem dzieckiem ojca jego — względnie in- 
nego członka rodziny — niezachowującego ści” 
słych przepisów odkażenia, do urzędu, sklepu, 
czy innego miejsca pracy, do cukierni, klubu, 
kima, teatru... Często u dorosłych udzielony im 


KARYGODNA NIEŚWIADOMOŚĆ. Zaparcie po- 
woduje róże doiegiiwości, które zatruwają życie 
każdemu, kto nie wie, że zastosowanie CASCARINE 
LEPRINCE w iłości 1 lub 2 pigułek wieczorem pod- 
czas jedzenia szybko i pewnie suwa wszystkie cier- 
pienia, zależne od zaparcia. Sprzedaż we wszystkich 


aptekach. 293762 
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zarazek szkarłatynowy ujawnia się jedynie w 
postaci zajęcia gardła i wówczas właśnie są on! 
niebezpiecznymi roznosicieiami zarazy. Nieco 
więcej rozwiniętego instynkiu społecznego. a u 
niknęłoby się w wielu wypadkach zarażenia, 
którego skutki migdy mie dadzą się obliczyć. 
Bądźmy zatem ostrożni, nie roznośnry zaraz- 
ków szkarłatyny, stosujmy szczepienia próbne 
i ochronne, a grożne widmo epidemii szkarla- 
tynowej zblednie i może nawet zniknie na do- 
bre. Dr. S. G. 


Odpowiedzi redakcii: 


STAŁA TROSKA: 1) I owszem, proszę się zwró 
cić do masażystki, — 2) Jest to specjalny system 
gimnastyki, który uprawiać można tylko pod kie- 
runkiem fachowca. — 3) I owszem, i to jest po- 
żądane. — 4) Powody wymieniliśmy już poprze- 
dnim razem: wynik nietrwały; zabieg stosowany 
tylko u osób starszych. — 5) Do wody, w której 
Pani. myje włosy, dodawać szczyptę sody. — 6) 
Nie wystarcza sama gimnastyka, trzeba jeszcze 
odpowiedniej djety, mało tłuszczów, jak najmniej 
pokarmów mącznych i Słodkich; za to dużo owo- 
ców i jarzyn. SALAM: 1) Myć twarz codziennie 
gorącą wodą i mydłem; w ciągu dnia 2—3 razy 
zmywać rozcieńczoną wodą kolońską, Wieczorem 
parówka nad naczymiem z gorącą wodą i wyciśnię 
cie dojrzałych wągrów. Ponadto pożądane naświe- 
tlapie twarzy lampą kwarcową. — 2) Kosmetyków 
nie mamy zwyczaju reklamować. Woda gorąca, 
mydło siarczane, — 3) Nie znamy takiego środka. 
— 4) Przyczynę i leczenie ustalić można tyłko po 
zbadaniu. — 5) Krople cynkowe. — 6) Nazwisk le- 
karzy z zasady nie podajemy. Znajdzie je Pani 
w każdej aptece krakowskiej. L. E. 1929. L. 17: 
1) Dobrze działa w takich wypadkach elektryzacja 
nosa słabymi prądami stałymi — 2) Wystarczy: 
sama woda utleniona, bez amoniaku; nieszkodli- 
wa. 16-LETNI STUDENT: Dość długie kąpiele le- 
tmc przed pójściem do łóżka usuną bezsenność. 
Pozatem silna wola, unikanie drażniącej lektury 
i podniecających widowisk. ST. CZ. L. R.: Sam o- 
pis listowny nie wystarcza do rozpoznania. Ko- 
nieczue obejrzenie przez lekarza, o ile możności 
chorób skórnych. ZEZUJĄCA: Nie potrzeba ża- 
dnych zabiegów, zwłaszca u tak małego dziecka. 
Z biegiem czasu dolegliwość prawdopodobnie sa- 
ma ustąpi, kiedy dziecko przyzwyczai się nie o- 
gladać przedmiotów zanadto zbliska. BEZRADNY 
OŚWIĘCIMSKI: 1) Patrz „L. E. 1929“; także maść 
ichtyolowo- kamforowa (na receptę lekarza) może 
pizynieść poprawę. 2) Wskazane założenie przez 
ginekologa tzw. pessarion, które jednak przynaj- 
mniej raz na miesiąc musi być wyjmowane i czysz- 
czonc. ZGNĘBIONA: 1) Sa to rozszerzone ujścia 
gruczołów łojowych. Spróbować zwilżania płat- 


kiem cytryny. 2) Wskazane nagrzewania diąter- 
mia, pozałem maść ichityolowo- kamiorowa. Cieple 
wygodne, uiczbyt obcisłe rękawiczki. MA LAA- 

SOT: Trzeba uprawiać dużo sportów, wysiłków 
tak, aby wieczorem, przed zaśnięciem być silnie 
zaužonym. Spać na łóżku dość twardem i mie przy- 

krywać się zbyt ciepło. Co do plamy, o której Pam 
wspomina, to sam opis nie wystarcza do rozpozaania: 
CIEKAWY Z NR. 89: Pić mało płysów; unikać 
wysiłków fizycznych. Wskazane leczenie przez kil- 
ka godzin dziennie i wyjazd w góry. Korzystnie 
ma podobwo wpływać w takich wypadkach sy- 
stematyczne naświetlanie lampą kwawoową. STA- 
LA CZYTELNICZKA „N. DZIENNIKA“ Z Likianą 
NOWEJ: 1) Proszę się zastosować do rad, udrio- 
Jorzych „„Zgnębionej” p. 2. 2) aan owa —— 
z jakichiiożwiek względów było niemożliwe, mo- 

żnņa się uciec do lampy kwarcowej. M. 18. KRA- 
KÓW: Udzielenie porady bez zbadania. ziemodłtwe; 
pozatem leczenie tego cierpienia, wymaga bacmej 
i dość częstej kontroli lekarskiej Z ponadykw 
szpitalu mają prawo korzystać ludzie nie- 
zamożni. ROOZKOSZNA. ŻONA: 1) Trudno udzielić 
wyczerpującej odpowiedzi w tak draźliwej spra- 
wie na łamach publicznągo pisma. W każdym re 
zie przyczyna leży w nienormalnym przebiegu, © 
którym Pani sama wspomina. Każde wykroczenie 
przeciw naturze mści się. 3) Mniej więcej dwa 
rezy w tygodniu. 4) Przyczyną bywają najczęściej 
hemoroidy, ale niewykluczone są i inne cierpienia 
tak, że pewność uzyskać modna tylko przez zbada- 
nie. HAMCAPE LETSZUWA H.: 1) O ile możmu 
wnioskować cokolwiek, z samego tylko opisu $i- 
stownego, to bylibyśmy skłonni wszystkie te dole- 
gliwości złożyć na karb nerwowości. 2) Komsuil- 
tacja neurologa wskazama. 3) Możliwe STALY. 
ABONENT „N. DZIENNIKA“ L 117: Ostatnie ba- 
danie krwi jest miarodajne i wynika z niego, że 
Pan jest zupełnie zdrów i nie musi się obawiać 
żadnych następstw. SMUTNA JESIEŃ: i Kąpiele 
nóg w słonej wodzie (garść soli na wiadro wody). 
2) Kąpać ręce naprzemiaa po kilka minut w zorą- 
cej i zimnej wodzie; pozatem masaż rąk. Doskone* 
łe wyniki daje nagrzewanie rąk diatermją. 


REC R >>> ZZ ZZA 


Jak to będzie z piłkarskiemi 
mistrzostwami świata 


W niedzielę obradowała w Genui komisja wyko- 
nawcza FIFA (Międzynarodowego Związku Piłkar- 
skiego), którei zebranie poświęcone było kWesie Wr- 
nieju międzynarodowego 0 mistrzestwo Świata w 
Montevideo. Reprezentant Urugwaju oświadczył, że 
wobec odnivwiiego stanowiska państw europejskich 
dojście do skutku tych zawodów jest pod wielkim 
znakiem zapytania. Teraz wraca on do ojczyzny, 
skąd zamierza wrócić za kilka tygodni z dalszemi 
propozycjami, które — ak sądzi — będą odpowiada- 
ły wymaganiem państw europejskich. Komitet wy - 
konawczy FIFA, obradujący pod przewodnictwem 
prezesa Rinieta, zapowiedział ze swej strony, że 
dołoży wszelkich starań, aby turniej był obesłany 
przez wszystkie państwa europejskie. (PAT). 


| berg—Gablonz. 


Sport zagraniczny 


IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 1932 W LAKE PLA- 
CID. P. Devey, przewodniczący Komitetu Olimp. w 
Lake Placid uważa za najodpowiedniejszy termin 
da odbycia zawodów narciarskich czas od 2%. I. 
do 6. II. F. I. S. zaproponował termin od 20—27 Im- 
tego. 

BIEGI ZJAZDOWE. Związki narciarskie państw 
púłnocnych wypowiedziały się za wprowadzeniem 
do regulaminu do regulaminu Międzynarodowych 
Zawodów biegu zjazdowego — negatywnie odmio- 
sły się zaś do wprowadzenia slalomu. 

TERMINY MIĘDZYNARODOWYCH ZAWO 
DÓW NARCIARSKICH. H. D. W. Zawody Jubileu- 
szowe 30 stycznia do 3 lutego 1930 r. w Reichen- 


ph. 


3.6 


„NOWY DZIENNIK". wtorek 26. 1. 1929 


Nr, Nr, 317 


jka” i 


Dr. ROSENFELD (Bertin). 


Swiatowy Związek „Makkabi“ 


Wszechświatowy Związek „Makkabi“, ktory 


do niedawna był tylko fikcją, stał się w ostat- | 


nich latach poważnym czynnikiem i jedną z pod 
staw renesansu żydostwa. Jednoczy on w Sobie 
cały narodowo-żydowski ruch Sportowo-gimna 
styczny, nadając mu pewne formy organiza- 
cyjne. 

Ostatnia konferencja Związków krajowych, na 
leżących do Wszechświatowego Związku „Make 
kabi“, która odbyła się w Morawskiej Ostra- 
wie, wyk»zała siłę i potęgę 6rganizacji „Ma- 
kkabi*. Nastrój na konferencji był bardzo pod- 
niosły | odczuwało się, że organizacja ta ode- 
gra poważną rolę. Odbudowa Palestyny, będą- 
ca rbecnie głównem zadaniem żydostwa, jest 
również jednym z głównych celów „Mąkkabif', 
który dąży do zaszczepienia u wszystkich swo- 
śch członków poczucia obowiązku współpracy 
pszy odbudowie ojczyzny. 

Wszechświatowy Związek „Makkabi” obej- 
mje z roku na rok coraz więcej Związków kra 
Jowych W ostatnim roku przystąpiły do Związ 
bu: Południowa Afryka, Argentyna, Brazylla, 
iPrancja, oraz należące do niej kolonie, Tunis, 
Mtgier, Beyruth. Dotychczas istniejące Związki 

zreorganizowały się ostatnio i wyka- 
suja żywotną działalność, która polega nietyl- 
ko na pracy w kierunku sportowym, lecz rów- 
mież w kierunku duchowym. Z ich inicjatywy 
powstają coraz to nowe towarzystwa. Cały sze 
peg Związków krajowych wydaje również wła- 
we gazety, jak np. Niemcy, Rumunja, Czecho- 
słowacja, Belgija, Litwa (w jezyku żydowskim). 
Prócz tego ukazują się w wielu gazetach do- 
datki „Makkabt”. | tak np. „Jiidische Rund- 
schan“, wychodząca w Bernie informuje stale 
» pracach „Makkabi“. 

W krajach anglo-saskich-niema jeszcze trwa- 
baj organizacji „Makkabi“ Po kongresie w Zu- 
rychu udało się jednak delegatowi centrali „Ma 
kkabi” nawiązać pewne stosunki z tymi kraja” 


| 


mr i jest nadzieja, że już wkrótce powstanie i' 


tdm silna organizacja „Makkabi“, kierująca wy 
ehowaniem żydowskiej młodzieży. Ostatnio ża- 
wiązał się w Londynie pod protektoratem ior- 
4: Mielchetta siny Związek „Makkabi“, p ZA: 


Lekka- -atletyka E ycfyjfoz 
- krakowskiej w r. 1929 


IDlegdai odbyło się walne zebranie Sekcji Lekko- 
adletycznej ŻKS Makkabi, przy tlumnym udziale 
członków. Sprawozdanie, złożone przez ustępujący 
Zarząd Sekcji, wykazało, iż praca w roku ubiegłym 
wydała piękne rezuitaty. W pierwszym rzędzie u- 
dalo się znacznie podnieść liczbę ćwiczących, Tak, 
ił doszła oma do 300 osób, które w szczególności w 
godzinach porannych, trenowały na boisku pod kie- 
rulikiem instruktorów sekcyjnych. Z drugiej strony 
poziom ćwiczących podniósł się znacznie, 

:Zawódnicy i zawodniczki sekcji brali udział w wie 
hu, imprezach, reprezentowali klub w zawodach miei 
scowych, oraz poza Krakowem. W zawodach mię- 
dzypańsewawych imala sekcja również przedstawi- 
cięli w osobach Freiwaldówny i Czysza, W szcze- 
zólności Freiwaldówna osiągnęła w tym roku dosko 
nałą ionmę Dowodzi tego zdobycie przez nią mistrzo 
stwa i rekordu Polski w biegach przez płotki, pobi- 
ciè w tej konkurencji rekordzistki Świata, Czeszki 
Sychrowej, kilkakrotne przekroczenie 5 metrów w 
stoku w dal, co jest już wynikiem europejskim, -= 
wirószcie caly szereg żwytięstw, począwszy od bie- 
gów na 60 metrów, a skończywszy ostatnio na mi. 
stwzostwie okręgu w biegu na 1.000 metrów. Drugiej 
zawodniczki o tak rowiegiej skal talentu niema w 
Pqlsce. Czysz, największa nadzieia wśród sprinte- 
rów, osiąga już po kilku startach na 100 metrów czas 
11 şekund. Wśród innych wyróżnić należy Glassne- 
równę, która w tym roku poczyniła olbrzymie po- 
stępy, osiągając w skoku w dal 4*65, a wiec wymik 
hardzo dobry. Metzemdórfówna zapowiada sią do- 


| 


f 


stanie się niewatpliwie podstawą dalszej pracy. | 

Jednym z najsilniejszych Związków krajo- j 
wych jest Związek w Palestynie. Podczas ostat | 
nich świąt Sukkot odbyła się tam konferencja | 
krajowa. Nastrój dla „Makkabi“ jest tam dos- | 
konały i uznaje się konieczność jaknajszerszej ! 
propagandy i realizacji haseł „Makkabi“, Osta- i 
tnio powstał plan budowy w Palestynie wyż- ! 
szej szkoły wychowania fizycznego. Plan ten 
ma wielkie widoki realizacji. | 

Według uchwały ostatniej konferencji w Mo- | 
rawskiej Ostrawie odbędzie się w roku 1932 w | 
Palestynie I, Żydowska Olimpjada. Już teraz | 
rozpoczęły się w wielu okręgach przygotowa ? 
nia do tej potężnej manifestacji sił Narodu ży- 
dowskiego. W tym celu koniecznem jest wy- 
budowanie w Palestynie stadjonu dla przepro- 
wadzenia tej imprezy. Krajowy Związek w Pa- 
lestynie uchwalił utworzenie „Kęren-Makkabi", 
który pozwoli na realizację tych planów. Nie- 
zależnie od tego nie ulega wątpliwości, że wszy 
stkie Związki krajowe udzielą pełnego poparcia 
Związkowi w Palestynie. | 

Jeśli chodzi 'o okręg- polski, to niestety nie 
wykazał on wielkiej działalności. Związek w 
Bielsku nie mógł objąć całej Polski i podtrzy. 
mywał tylko ideę „Makkabi“. Ciężkie położenie | 
klubów żydowskich w miastach prowincional- | 
nych, pracujących bez myśli przewodniej į brak 
poczucia organizacji Światwej oraz treści du- 
chowej i niezupełnie otwarte przyznawanie się 

2 myśli narodowej, sprowadziło sport żydow- 
ski po równi pochyłej do upadku, 

Wszechświatowy Zwiążek „Makkabi“ podiat 
kroki celem reorganizacji i wzmocnienia okrę. | 
gu polskiego i jest nadzieja, że konferencja, któ | 
ra odbędzie się w grudniu w Warszawie, stwo- 
rzy podstawy do utworzenia silnego okręgu 
polskiego. 

Społeczeństwo żydowskie, a w szczegółlnośct 
Organizacja Sjonistyczna, muszą zmienić swój 
stosunek wobec Związku „Makkabi“, muszą u- 
dzielić całkowitego poparcia Związkowi, który | 
daje pełne wychowanie narodowe bez jakiezu- | 
kolwiek zabarwiania politycznego młodzieży ży 
dowskiej. | 


e w S$pr.tcie dłuższym. Sprimtenků Konska i Ma- 

ła mają rówmież za sobą kilka zwycięstw. Wre- 
szcie Kirschbeumówna i Talowska zapowiadają się 
wcalo dobrze. Z panów można wyróżnić Qoldfinge- | 
ra, zdobywcę puhamu Starosty w Tamowie, wybi- | 
jającego się coraz bandziej na dystansach średmich, 
Kłagsbrunna, dobrego w sprincie dłuższym, młodego 
sprintera „Juka“, Żeberkę, doskonałego miotacza 
Sttela, oraz „talenty“ w dystansach średnich i dłuż- 
szych, Reicha L i N. i Katzengośda. — Prócz tych 
wszystkich fest jeszoze szereg rmazwisk młodych, 
które niewątpliwie w przyszłym roku wypłyną na 
powierzchnię. 

Drużynowo ma „Makkabi“ tytuł „Mistrza Klubów 
Żydowskich“, zwycięstwo nad Wisłą i Legią, mi- 
strzostwo Krakowa pań w biegu na przełaj, druży- | 
nowe zwycięstwo pań w zawodach Wawelu, oraz 
szereg maiejszych zwycięstw, U 

| 


Z działalności sekcji łyżwiarsko- 


hockeyowej Z. K. S. „Makkabi“ 


Dnia 15 b m. odbyło się przy bardzo licznym w 
dziąłe członków walne zebranie sekcji łyżwiarsko- 
hocktyowej ŻKS Makkabi. Sprawozdanie Zarządu 
Sekcji wykazało, iż rok ubiegły był przełomowym 
w dziejach sekcji pod każdym względem. Urucho- 
mienie we własnym zakresie największego w Kra- 
kowie toru ślizgawicowego umożliwiło w pierwszym 
rzędzie szerokim warstwom Społeczeństwa żydow- 
skiego korzystanie 1 uprawianie tak piękmej I zdro- 
wej galęzi sportu. Z drugiej strony zaawansowani 
;zśwodnicy kubu znaleźli możność doskonalenia się 
ia 00 za tem idzie, poprawy wyników. 


że sportu zyciowskiego 
EGZEKUTYWA ŻYDOWSKIEJ RADY WYCHO 
WANIA FIZYCZNEGO RZP, POL, donosi, że O- 
kręgowy Urząd Wych. Fiz. przy DOK Krakow do- 
ręczył dla uczesiników kursu  instruktorskiega 
WF w sierpniu br. pp. Lempla Mojżesza i Pelz 


| mama Mojżesza z Tow. Jutrznia, oraz pp. Blei weis- 


są Stanisława, Herszkowiczą Abrahama i Zeta 
wirtha Sziji ze Związku Młodzieży Robotniczej ży” 
dowskiej — świadectwa z ukończenia kursu, która 
są do odebrania w Żyd. Radzie Wych. Fiz. (telef. 


' 2341). 


HASMONEA LWOWSKA organizuje sekcje nar” 
ciarską i hokeju na lodzie W turnieju pingpongo= 
wym wewnętnzno- kłubowym zwyciężył Dagilew- 
ski, Jak widzimy, Hasmonea wkracza ma tory kium- 
bu wielosportowego i masowego 

SCHRONISKO NA BORACZEJ, S. N. „MAKIKA- 
BI“ otworzyła schronisko na Boraczej 854 m Zar 
gospodamowane w niedziele i święta 1 dni przed. 
świąteczne — nocleg dla 30 osób, dostęp ze stucfł 
kclejowej Milówka w ciągu 2-ch godzin, zielone 
zmaki — ze stacji Węgierska Górka i Raycza w 
ciągu 2 i pół godzin, bez znaków. Wstęp dla czdaw 
ków P. Z. N. 0 gr. nocleg 150. 


Wiadomości krajowe 


BUDŻET PAŃSTWOWEGO URZĘDU WYCHO- 
WANIA FIZYCZNEGO I PW, umieszczony do- 
tychczas w dziale Min, Spraw Wojskowych, za- 
mieszczony został obecnie w preliminarzu Mini- 
sterstwa Oświaty. To niczmaczne pociągnięcie rzą* 
dowe jest niezwykle doaiosłem ze stanowiska kie- 
runku i tendencji wychowawczo: sportowej. Wy- 
chowanie fizyczne młodzieży bedzie obecnie stała 
nie pod zmakiem przygotowania kadr rekruta, ale 
zdrowego fizycznie i duchowo obywatela. Kształ- 
cenie ciała i umysłu znajduje się w rękach oświa- 
ty i szkoły. 

HIPPIKA POLSKA zdobyła w New Jorku wiel- 
kie triumfy przez wywalczenie poraz trzeci Puha- 
ru Narodów, czem zabrała go na własność. 

44 NOWYCH REKORDÓW PŁYWACKICH uzy- 
skali polscy pływacy w r. 1929, czem udowodnili 
olbrzymie postępy sportu pływackiego w Polsce. 

MINISTROWA KONOPACEA-MATUSZEWSKA. 
odzmuczoną została przez Pana Prezydenta Rz- 
czypospolitej złotym krzyżem zasługi za wybitne 
zasługi położone na polu sportu polskiego 

MIĘDZYN, ZWIĄZEK LEK. ATL, zwrócił się 
do PZLA o podanie wysokości odszkodowań, po- 
branych za stamtowanie zawodników fińskich we 
Wilnie oraz Nurmiego we Warszawie. Chodzi tu 
zapewne o sprawę „amatorstwa” sławnych Fin- 
landczyków. 

SZERMIERZJI POLSCY przygotowują się do 
meczu międzynarodowego w Offenbach z Niemoa- 
mi i w Warszawie z Czechosłowakami 


"= PE E ETON 


Pod wzg!łędem sportowym ma pierwsze miejscu . 
należ ypostawić drużynę hockeyową „Makkabi“ 
która w ostatnim roku uczyniła kolosalne postępy. 
Jest ona jedyną żydowską drużyną hodkeyową, za- 
Viezoną przez Polski Związek Hockeya na Lodzie do 
klasy A. Wynika jej stały na wcale wysokim po- 
ziomie. Do ważniejszych wyników należy zaliczyć 
zajęcie drugiego miejsca w turnieju Okręgoweł Ko- - 
misji Hockeya oraz ładny wynik 2:3 z doskonałą 
drużyną Czamych podczas turnieju „Makkabi*. — 
Wreszcie na koniec sezonu najładniejsza wygrana z . 
mistrzem obręgu, Wisłą, w stosunku 2:1. Prócz tego 
były wygrane z Sokołem, Wawelem, Ległą i t d 
Druga dmżyna spisała się niemniej dzielnie, zaju- 
jąc pierwsze miejsce wśród rezerw A klasowych. 
Tegoroczny sezonu przewiduje wiele zaimujących 
spotkań z drużymami krajowemi i zagramicznemk 

Sekcja łyżwiarska urządziła największe w Połsce 
zawody w 'eżdzie figurowej z udziałem mistrzów 
Polski pp. inż. Kikiewicza i Rudmóckiej, por. Theme- . 
ra. Zawodnicy „Makkabi“ pp. Liebliugowie są beze 
konkurencyjni w okręgu krakowskim, a bracia Ber- 
glerowie zapowiadają się doskonale. W jeździe szy- 
bkiej zapowiadają się młodzi zawodnicy Bergman £ 
„Jurek“ bardzo dobrze, to też szereg imprez w nad 
chodzącym sezónie znajdzie silną obsadę ze strony 
biało-niebieskich, 

Tor „Makkabi' będzie 4 w tym roku prowadzony 
we własnym zarządzie klbu, niemniej iednak zo- 
stame wprowadzony szereg ulepszeń, tak, że i tym 
razem będzie on czołową placówka apostową w o- 
Wrosio mowy w Krakowie. 
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Przygotowania do akcji 


Keren Hajesod w Krakowie 


Onegdaj odbyło się w sali stow. humanitarnego 
„Solidarność“ posiedzenie ścisłego komitetu oby- 
watelskiego Keren Hajesod, na któ:em omówiono 
program przyjęcia p. L, Jaffego naczelnego dy- 
rektora centrali Keren Hajesod oraz plan akcji 
krakowskiej M i. ucnwałono urządzić we czwar- 
tek 28 bm. uroczystą Akademję Paleslyńską w 
sali tSarego Teatru, w której udział weźmie p. L. 
Jeffe orazc złonkowie Jewish Agency z naszej 
dzieluicy. Dyr. L. Jaffe przyjeżdża do naszego mia 
sta we wtorek 26 bm. o godz, 10-tej wieczór. Na 
dworcu przywitają Czcigodnego Gościa przedst - 
wiciele Jewish Agency gminy żydowskiej, orga- 

nizacyj sjojistycznych i szeregu innych instytucyj 
spoełcznych i kulturalnych. 


Wielki wiec urzędniczy 


w Krakowie 
Posłowie BBWR. nie zabrali głosu 


Wezoraj przedpołudniem odbył się w sali teatru 
przy ul, Rajskiej tłumny wiee funkcjonarjuszy pań 
stwowych, zwołany przez wszystkie niemal działa- 
jące na terenie Krakowa związk: pracowników pań- 
stwowych oraz przez Związek Zrzeszeń Pracowni 
ków Państwowych i Samorządowych Woiewódz'wa 
Krakowskiego. Sala teatralna ae zdałała pomieścić 
wszystkich przybyłych, którzy zalegli dziedziniec 
przed teatrem. Prócz repreezmtantów związków za- 
wodowych wzięło nudzic? w wiecu kilku posłów kra 
kowskich. Posłowie z BBWR prof., Krzyżanowski i 


Stan ubezpieczeń 


K  224,887.549'— 


Zł 
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„NOWY DZIENNIK* wtorek 26. 11. 1929, 


Dr. Dyboski zwrócili się do prezydium wiecu z proś 
bą o udzielenie im głosu przed porządkiem dziennym 
gdyż nie mogą zatrzymać się długo na wiecu ze 
względu na równoczesny niema! odczyt Min. Cara. 
Skoro jednak zebrani nie zgodziłi się na wysłucha- 
nie posłów przed porządkiem dziennym obaj posło 
wie opuścili wiec. Referat o zabiegach Cermeralnej 
Komisii Zw. Zaw. pracowników państw. w sprawie 
poprawy bytu i o odmownem stanowisku rządu wo- 
bec postulatów Komisji wygłosił delegat Centrali 
t. Bator Następnie przemawiał poseł Mastek o sta 
nowisku Sejmu wobec postulatów pracowników 
państwowych, przyczem omówił krytyczmie gospo- 
darkę budżetow. państwa w Świetls znanego spra- 
wozdania Najw. Izby Kontroli Państwa  Nastąpiły 
przemówienia posłów:  Puchałki (Ch. D., Mea 
Szczepańskiego (Wyzwolenie) i Żuławskiego (PPS), 
poczem po przemówieniu reprezentanta endecji: p. 
Skory, zebrani uchwalili jednomyślnie szereg rezo 
lucyj, wyrażających znane postulaty pracowsików 
państwowych co do przystosowania płac da wzrostu 
drożyzny, zapłaty dodatku mieszkaniowego za rok 
1928, stabilizacji i uniemożliwienia usnwania praco- 
wników państwowych bez dochodzeń dyscyplinar- 
nych. Rezolucie zapewniają Centraię Związków o 
karnem zastosowamim się do jej zarządzeń | upowa- 
Żniają ją do użycia wszelkich razporzadzalnych śrad 
ków waiki dla realizacji powyższych  posuułatów. 
Wreszcie, wobec zbliżającej się sesji Sejmu, zwraca 
ją się zebrani do tej „naczelnej reprezentacji raro- 
du“, by poczyniła w rządowym projekcie prełimina 
rza budżetowego zmiany, któreby umożliwiły speł- 
nienie słusznych postulatów pracowników "ańsrwo- 
wych. 

Nastrój na wiecu — sądząc z u sdopuszczenia po- 
słów BB do giosu oraz z owacyjnego przyi ęcia prze 
mówień reprezentantów opozycji sejmowej — nie 
był „prorządowy*. 


VR. BOBROWSKI I BR. KUNICKI WYSTĘPUJĄ 
Z P.P.S. 
Jak donosi „Ekspress Poranny‘, znany działacz 
PPS. dr. Emil Bobrowski wystąpił z partji. Po 
utworzeniu trakcji rewolucyjnej dr. Bobrowski 
zrezygnował z maadatu poselskiego, zatrzymując 
jednak ine godności. piastowane z ramienia PPS, 
a m. in. godność radcy miejskiego w Krakowie. 
Obecnie dr. Bobrowski zgłosił wystąpienie z par- 
tji i zrezygnował ze wszystkich  piastowanych 


od reku 1913 


Wpływ premij 


K 9,733.268'07 


Zł 34,702.527:85 
47,493.490'19 


79,495.425*27 
106,846.283'09 


ZELJE: 


CIESZYN. 
EIELSKO. 


Kilka KRZ PANER0| B O dA OMEN E N SNES UAE 


w niej RMA" A, FA rod... a a © TON 
Zaznaczyć maieży. że przej kilku dnicta. dr. Go 


browski wybrany zosład na prowzycję wacwuj, 
dra Kwaśniewskiego pr żewolniczącyra Miedzyko 
munainego Związku Opiski Ż9o0łoczzej w Krako 
wie. 

Równocześnie z dr. Bobwowskiu wystąpił, 
z PPS. żona jego Bromisdiawa BPoprowska, prze 
wadnieząca Tow. Przyjaciół dzieci oraz dr. Ry 
szard Kunicki, również E Nn działacz partyjny. 


— PRZYJAZD PRZEM YSŁOWCÓW RUMUŃ 
SKICH DO KRAKOWA. Weswruj o goda 945 prze. 
poł, przybyła «w Krakowa wyweczka Dizęuysło m 
ców rumuńskich w skłądzie 1G owob pod przewo 
anictwam p. Teodora Osjhidama zako laby 
haudlowej w Bukareszuc Lońce Dyl uniejmowa 
ni śniadaniem wydasau au ich cześć przeca krakow 
ską Łabę przeimysłowo- haudlową w Starym Tea: 
trze. Wieczorem goście rwmuunacy wediięki się 
4 przedstawicielaini sfer gaszpodarczyck okręgi 
lzby na posiedzeniu w sak owad izby. W nocy 
uczestnecy wycieczki wyżjzdmii, Go Łodzi, WU 
żająe serdeczue poziękowu.ie a pyryjęcie z ju 
kiem spotkali sọ w Krakowie 

— ZE ZJEDNOCZENI KOBUS Kx. „WE 
Z0“, Dziś w a e aa, 2 edz. 7% wieca po 
siedzenie Wydziadi: e inua Romei gł W : a 

— SKA. „BMUN az kr u goz 5 win. ia 
ny Conweui w lokal: wian, kawowakana USE 
p. Obecność wszystkich Ri kęzsmcaza. 

— KRAKOWSKI IBAGR wWYDOWEKI. Ii w 
poniedziałek po rez $-ty daetuinska «js pl. „kłam 
skaradą" złożona z J2 sowyuh sirgierów pełmycję 
werwy i żydowskiego lmimors — granych po nak 
pierwszy w Krakowie w śwestuma wy 
całego zespołu z Jógełem flirugaczem na czele. 
Bilety wcześniej do nabycia w firmie Fischhak, 
Grodzka 46 (Nr. tel. 32—56) a od 6-tej wieczorem 
przy kasie teatru, ul. Bocheńska 7. 
OWOC | 


WYNIKI LIGOWE: 
Turyści-Legia 1:1. 
Warszawianka—-Ruch 2:2. 
Kraków. Cracovia—Policyjny KS (Kat-wice) 5:6 
(5:0). Sędzia p. Schneider. 


K 53,051,954*77 


Zł 66,845.463'91 
„  97,067.467'40 
„ 188,128.604'71 
242,384.294'26 
302,639.089'96 


Niemiecka 1. 
Koleliewa 2. 


SG. 8.  _ 


L dicjów „kłabu tancerzy Wbrew Woli 


Aktorki i tancerki daimami serc. — Kary za nieznajomość žargonu teatralnego i nienadskakiwa 
me artysikom. — Naprzeciw carskiej szkoły dramatycznej — Osobliwi „rycerze“ wokół ka- 
roc. — Postrach dyrektorów teatrów I baletów. — Dandysowe psoty i figle. 


(7) Na lanach prasy niemieckiej wydobywa osta- 
tmio Artur Kwipifer z pyłu anchiwów leningradzkich 
kilka ciekawych szczegółów w sprawie osobliwego 
rosyjskiego klubu za czasów Mikolaja I. 

Oto okolo lat 30-tych ubiegłego wieku zawiązał 
się w Petcnabungu klub tWandysów — „Związek tanm- 
cerzy wbrew woli“. Nazwa osobłiwego kubu po- 
chodzi stąd, że każdy członek Związkm musiał we- 
die jednego z „uaczelnych* paragrafów statutu tań- 
czyć zawsze na dźwięk nreiocht z baletu „La flute en 
ohantee* niezależnie od tego, gdzieby to było: w te- 
atze. w kawiarni, czy w salonie! Członek kłubu mu 
stat bezwzęlędnie prosić do tańca è tańczyć. me za- 
sadnicze paragrafy brzmiały: 1) członek klubu może 
4 musi prosić do tańca i wogóle madskakiwać tylko 
pani z teatru, alstonce, śpłewaczce czy tamcerce; 
2) członkowie kimbu muszą być zawsze obecni na 
ga zedstawienkui, ilekroć gra ich pani serca. Gdyby 
„kówbieta "nie mógł przyżść wtedy do teatru, kara 
za niestawieme złę wynosi: kosz szampana i poda- 
masek dła swej damy serca z teatru; 3) członkowie 
zę tancerzy” zobowiązani są gardzić wszystkie. 

dyrekcjami teatrów 1 prześladować je, gdzie i jak 
słę tylko da; 4) nieznajomość žargonu teatralnego, 
utewyzmawacie się w świecie teatru i miedość grom- 
Mie klaskawże spowoduje karę w wysokości sutego 
śmiadania a Taloa'a. pi. 

Reszta pazagrażów była mniej więcej podobna do 
poprzednich — Na czele zrzeszema stał „awchiman- 
dryta", którądo godność sprawował znany dowcip- 
miś, Paweł Fiedorow, awor szeregu homedyj, a pó- 
miej szef repentnazu carskiego teatru w Petersbur- 
gii Członkami kirbu byś zani towelasi petersbur- 
scy, arystokraci i Hbertyni, jak Kawerin, Bulhakow, 
Szeremeticw 1 bnabia Sawadowski Lokal stowarzy 
szenia znajdował się przy burwarze Moika, mape- 
aw kseczaiu cznskkej szkoły dramatycznej. Oczy- 
wiście ku uirapienia kierowniorwa szkoły adeptów 
oniki scemiczneg. kz? 

Członkowie kisbu zbterałi się w lokalu codziennie 

a to cełem omówienia ody twoj 
; " poczem mawal się gremlalnie na an- 
słać mb Andrien'a. W oknach lokalu klu- 
bowego ustawione były tommety i kinety, aby lepiej 
móc obserwować ancyważme sprawy, rozgrywające 
sżę w szkole dramatycznej naprzeciwko, Co więcej, 
estem larwiejszego porozumiewania się pantoni- 
cznego, wymyślili członkowie i mnówili specjałry 
allabet „na migi”. 

„Ważne” były szczególnie dni prób teatralnych w 
szkole. Czekały wtedy przed zmachem internatu sta 
roświęckie kanoce z czasów chyba cesarzowej Pt- 
Zbdety. I oto, kiedy młode adeptki sztuki sceniczne], 
pod nadzorem nauczycielek, wsiadać miały do powo 
zów, ma miejscu byli już również członkowie osła- 
wiosrego klubu. Jużto w lekkich dorożkach, jżto na 
komiach, W mię też były karoce szkoły dramatycz- 
mej otoczome damdysami, Wzajemnym rozmowom, 
pozdrowienioc, podarunkom, a nawet przesiadywa- 
mom się wzajemnym wie było końca! To samo noz 
grywało się wieczorem przed udaniem się adeptek 
do teaim | mocą po przedstawieniu. 

Trwało to tak czas jakiś. Skandale, jakie wywo- 
tywali dandysi, doszły do uszu cara Mikołaja I. Ale 
skar tych nte brał on snać zbyt tragicznie. Wła- 
śmie tego wieczoru, kiedy karoce szkoły zmalazły 
mię w wąskim zaułku bulwam Moika, gdzie nie mo- 
gło być mowy o nawróceniu, Jakby z pod ziemi wy- 
rośli człoroowie klubu tancerzy i pmzetrzymali „ka- 
rawang" przeszło godzinę. Bo p. Wktasemskt powy- 
dzierał i powywracał z bruka szereg kamieni — 
W międzyczasie mogli się tancerze wygadać } wy- 
flirtować z piękmemi adepłikami w ciemmych karo. 
cach, 

Ale przyznać trzeba, że klub tancenzy wbrew wo:: 
wyrósł właściwie z zapału dla sztuki. Większość 
członków klubu byli to wykształceni i oczytan: lu- 
dzie, a zachowane pmwotokoiy wieczorów kliibowych 
$zyładczą c tem, że głównym iematem rozmów były 
improwizacje muzyczne i poetyckie, dyskusie na te- 
mat zagadnień teatru i piómienmiotwa. Nic też dziw- 
nego, że mimo ekstrawagancyj, popelimianych przez 
„tancerzy“, wpływ członków był w Świecie artysty 
cznym duży, że ich fachowej krytyki obawiali się 
nawet dyrektorzy teatmit : 

Do mich należał i Gedeonow, dyrektor teatru car- 
skiego. Chociaż w głębi serca ulenawidził „tance 
trzy“ bardzo, bo uważali oni nieraz za wskazane po- 


rachować się z nim odpowiednio. Jednyin z takich 
„argumentów“ klubistów było naprzykład wpuszcza 
mie do kieszeni uniłormowego płaszcza ekscelencji 
— żywej myszy. Niejednokrotnie zmów jacyś mili 
miezmajoma w czasie dotkitwych mrozów tak upijali 
dorodlkarza, czekającego na dyrektora przed teat- 
ren, że dygnitarz wracać musiał do domu marnemi, 
wytajętemi saniami, Jeszcze Mardziej z pyszma mu- 
sial się chyba mieć dyrektor, kiedy wśród więlu in- 
nych czytelników dowiedział się pewnego razu z ga 
zęty, że obchodzi 60lecie urodzin i że ma Świat mał 
żomce jego pnzyszły — bliźnięta. Młał się z pyszna, 
Gedeonow był bowiem zmanym lubieżnikiem, nie 
miał żony, w tajemnicy trzymał dzień swoich uro- 
dzin, a nadto liczył dopleno 50 lat życia. 

Niemniej dokatczkiwie obeszii się tancerze ze słyn- 
nym wtedy bałelmistrzem teatru Marjańskiego, Di- 
detot'emm. Donosi o tem obszernie jeden z protokołów 
klubu, Oto znany ze surowości baletmistnz uderzył 
w zdenerwowaniu modą tancerkę, przyjaciółkę Wia 


— ZZA 


semskiego. Nie trzeba mu było już więcej „Był 
skończony!" Pewnego razu zaprosiła bałetmistrza 
wysoko estawiona osobistość petersburska i za- 
wiadomiła, że ltędzic go po przedstawieniu "oczeki- 
wała saniami przed cporą. 

Dobrze! Kiedy Didclot po przedstawieniu wsiadł 
do przypominających trumnę sań, zwanych „wa- 
sok”, już w pierwszej chwili wiedział, jaka to wy- 
soce postawiona „osobistość'* go zaprosiła. Có ta 
dużo mówić: Dno sań i siedzenie były usunięte. A 
kiedy kome ruszyły, musiał nieszczęsny baletmistrz 
dobrze przebierać nóżkami, aby nadążyć szybkości 
koni i nie doznać większego uszczerbku w tym 090- 
bliwym „skióringu”*, Musial w tej pozycji przełe- 
chać, niby lajkonik, kilka razy dookoła opery, Kie- 
dy wreszcie sanio się zatrzymały i Didelot mógł aż 
opuścić wygodny pojazd, darmo rozglądał się za we 
Źmicą i lokajem: byli nimi książę Waasemski ] iea- 
bia Szeremełiew. Ale zwiali oczywiście na czas. 

Klub taacerzy wbrew woli przypomina figlami po- 
dzaj „szlarafji* — lub nawet działające około lat 
20-tych ubiegłego wieku ma terenie Wima „Towa- 
rzystwo szubrawców*. Tylko żę wileńskie Towarzy 
stwo, do którego należeli najwybitmiojsi ówcześni 
Polacy w Wilnie, mial charakter raczej patrjotycz- 
ny, satyryczmo-wychowawczy i po części woino- 
marski, a petersburski „klub tancerzy“, choć wy- 
rósł z zamiłowania do sztuki, miał źródło w dandy- 
sowych figiach i psotach, z których kilka przytoczy- 


śmy tu. 
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Bekat Francja wysyła swyth skazańców kryminalnych 


W Ameryce południowej nad brzegami ocea- | pleców. Oczy nienawistnie błyszczą, Z ust mo- 
nu Atlantyckiego leży piękny kraj o tropikal- | cno zawartych nie wyrywa się ani jedno słowo. 
nym klimacie, cudownej roślinności i ukrytych | 


we wnętrzu ziemi żyłach złota, Kraj ten nazy- 
wa się Guyana i stanowi kolonię państw euro- 
pejskich, Anglji, Francji i Hołandji. 

Francuska Guyana, cudowna ziemia niewy- 
słowionego uroku i piękna natury — jest tra- 
gicznerm miejscem pobytu skazańców kryminal 
nych. Podobnie jak ongiś anglicy w Autralji, tak 
dziś francuzi w Guyanie osadzają przymusowo 
wszystkich swych przestępców kryminalnych, 
skazanych na dożywotnie więzienie. 

Co jakiś czas, kiedy liczba tych skazańców 
urośnie do cyfry „ładunku* okrętowego, odbi- 
ja od brzegu Francji dziwny okręt. Zamiast ka- 
bin — posiada klatki z żelaznemi kratami. A 
w nich — jak drapieżne zwierzęta — wygląda- 
ją dzikie, blade, zacięte twarze kryminalnych 
banitów. 

Właśnie w tych dniach z portu Marsylji od- 
jechał okręt francuski z ładunkiem 670 ludzi— 
skazańców, wioząc do pięknej Guyany nowy 
transport niezbyt chyba pożądanych mieszkań- 
ców. 

Mieszkańcy Marsylji mieli z tej okazji strasz 
liwy w swej przejmującej grozie widok 
dzień, w którym ładowano skazańców na sta- 
tek (6 bm.), był chłodny i ponury. Deszcz lał 
jak z cebra. 

W czwórkowym szyku stanęło 670 postaci. 
Wśród nich — prawie dzieci, rnłodzieńcy, lu- 
dzie dojrzali i —starcy. Juljusz Maillard, sze- 
snastoletni chłopak, który zamordował ojca u- 
derzeniem noża. Niebezpieczni młodzi morder- 
cy, którzy na Sumienie swe wzięli ciężar nie- 
jednego życia. Dojrzali ludzie, których zazdrość 
pchnęła do zbrodni. Starcy, których trzęsąca rę 
ka z chciwości czy z nędzy zadała śmiertelny 
cios. 

Kogo tam niema w gromadzie 670 skazań- 
ców? Oczywiście najwięcej francuzów, ale są 
także hiszpanie, włosi, belgowie, turcy, bułga- 
rzy, albańczycy, arabowie a nawet chińczycy i 
murzyni. Są także — polacy, 

W otoczeniu silnej eskorty wojskowej posęp- 
ny pochód powoli przesuwa się ulicami uiasta. 
Ostre naboje drzemią w karabinach, trzyma- 
nych w pozycji gotowej do strzałów. Któż to 
wie, czy skazańcy nie spróbują ucieczki, kiedy 
naraz otoczy ich atmosfera wolnego życia po 
długiej więziennej niedoli? 

Głośno brzęczą kajdany. Hałaśliwie trzepią 
o bruk drewniane podeszwy butów. Nieruchome 
od kajdan ręce leżą martwo i płasko. Tysiąc 
łat męki spoczywa w krzywej linji pochylonych 


Od więzienia w Marsylii do portu prowadzi 
alea Guyany. Tą właśnie aleją idzie niesamo- 
wity pochód zbrodniarzy — poraz ostatni stą- 
pając na francuskiej ziemi. Wchodzą na okręt. 
Zamknięci w klatkach jechać będą przez Atlan- 
tyk do ziemi, którą wyznaczyła im zbrodnia. 

Wśród przejmującej ciszy okręt powoli od- 
dala się od brzegu. I naraz z ust jakiegoś mło- 
dziutkiego skazańca pada prawie radosny, pełev 
nadziei okrzyk: 

„Tam będzie pięknie!“ 

Oto krzyk nadziei, który Żyje prawie w każ- 
dym z tych banitów kryminalnych, Na Guyanie 
odzyskają przecież przynajmniej częściowo wol 
ność. Nie będą ich zamykać w więzieniu. Mu- 
szą ciężko pracować — to prawda. Ale cóż to 
znaczy wobec tego jednego, prostego faktu, że 
skończyły się mury więzienia, że w Guyanie 
świta choćby cień tylko, choćby złuda wolności. 
PE OORROWĘEE E zi CITY ZEW "JRE 


s CHCESZ OTRZYMAĆ 
PE | POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chałtri, rachunkowości 
kupieckiej, korespondon- 
cH handlowej, stenogra- 
fii, nauki bandlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach. towaroznaw= 
stwa, angielskiego, fran- 
cnskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
połskiej. Po skofczerna 
świadectwo, — Żądajcie 
prospektów! 2589a 
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PANOWIE! Najlepsze 
prezerwatywy: tuzin zł. 
4, 6, B, 10. Obsługa I wy- 
syłka dyskretna. Co ty- 
dzień świeży transport. 
Perfumerja Leserkiewicz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Friedłelna). te- 
lefon 38.07. Uwaga na 
adres. 2500sse 


KOREPETYCJI poszu- 
kuje akademik. Zgłosze- 
mia pod „Cena przystęp- 
ma* do Adm. „N. Dzien- 
mka“. 1265g 
BEZPŁATNIE! 
Redaktor Szyller-Szkolnik (autor 
prac naukowych), określa chara- 
kter, zdolmości í przezmaczenie 
bezinteresownie. Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz analizę darmo. Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. War- 
szawa, Psycho-Graiolog Szydler- 
Szkołnik, Nowowiejska 32, m 6. Znaczkami poczto- 
wemi 75 gr. m przesyłkę załączyć. Przyjęcia oso- 
biste płatne od godz. 11—7 wieczór 304T'a 
R =MPRR ZPR TE ZO nam] 
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